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Szarlatan w „li1:;tytucie leczniczym". 
Lekarz bez praktyki spółpracował ze Premier lrancuskl.~~NCARE w'tlln' 

zwykłym oszuste1n. Krwaw! szał Polic1a wykryła mnóstwo zabólc•zycb specyfik~6w. 
Warszawa, 2 stycznia. kiś czas na służbie policyjnej i szczycił ciem do odpowiedzialności Bogusław- pijane~o żołn : erza. 

Władze policyjne od dłuższego już ' się stopniem pułkownika w armji rosyj· ski ·~go i Druckie~o - izba le~rnrska zaJ- Warszawa, 2 stycznia. 
czasu miały na uwadze tajemniczy Io- . sklej, z medycyną jednak nigdy nie mie się osobą dr. Szymoris~dego, pod Stacia kolejowa Jaktorow pod ży. 
kal, zajmowany puez Adr iana Bogu- ' miał nic wspólnego. którego firmą up:-awiano p1)dejrzany rardowem była wczoraj ra!lo ter<'ncm 
sławskiego przy ulicy Wspólnej nr. 56 1 W związku z tą aferą i pociągnię - proceder znachorskL niez'W)'kłej awantury. " 
mieszkania 7. -=m Wracający w stanie niett"ze:!wym z . 

Bogusławski uprawiał pokątne lecz· urlopu świątecznego żołnierz 1 pułk11 
nictwo i dzi-ekł szarlataiisldm sztucz- T • s I - łe,czności z. Ze~rza Władysław Osiachcz, 
kom cieszył się coraz więksicm wzię- rag1czna noc y westro\•'a powybijał w budvnku stacyjnym szyby! 
ciem ni ctylko wśród ci ..: mnoty nucjskiej fY przyczem przebił bagnetem p. Bromsła. 
i wi~jskiej, ale nawet wśród inteligencji d • k h h b b h wa Gontarczyka, który chciał ~o uspo-

llsitowania władz bezpieczeństwa w WO ga za OC anyc ezro otnyc • poić. . • . 
kierunku zd i.:maskowania lekarza natra- J . . . · Gdy posterunkowy M1koh.1 M~tros 
fily na poważną przeszkodę forma lną . ru o młodztenca na bruku uhcznvm. usiło.wał. ui.ąć ~wanturnik~. ten obahł ~o 
Pomysłowy c :> arodziej bowiem l aanga· , ; . . . . • . 1 na :nem1ę 1 uc1e~tł ._ Schwytc1ny yr>nown;e 
Żo\\ ał mtoc! - - Q lekarza bez pra!styj{f W8.rszawa, 2 styczn.a. , 1al rozmowie, to tez ~afeck1 opusc1l jpodburzył tak silnie przypdtru1ących s!ę 
dr. Szymańs!liei:?o, zami ;: ałego prz~ Do mte~1kając~J w~a~ z matką .w~o- ';krótce dom narzeczoneJ wr~z z kole- całej a~.antur~e ludzi, że tłum rzucił się 
ul. Marszałkowskiej nr. 90 i pod jego U:ą Stefan11 S~.:iw1arsk1eJ:„któr~ ~ll~c.ł~ gą swym,_ p. lienryk_rem Lab.sz

1
em, b,- na.pot~cia~~a i ~dcb;ał mu rewo!wer, 1. 

firmą prowadził S'\\Ój „instytut leczni- medawno pracę . w .apte~~ W.ei t.b ętl/., leterem kmematograflc~ny.m. jktore<!o. pi•any zołmerz zaczął „trzelać 
c;zy"'. I przyby_ł · w . odw1edz1n~ JeJ n~r~eczouy Koledzy. ~ługo . ~.rą,...yłt po pustycl~ do policianta.. . . • 

Godnym współpracownikiem Bo~u- 1 24-letnr LucJan Malecki, równ.cz bezro- ulicach Hozej i Enu1J1 Plater - s~motm Na szczę~cie chybił. Dopiero po przy 
sławskiego był Daniel Drucki, nie ma- i botny. On~ b.cz pr~cy, 011 b_ez pra.cy, d';)- ł smut~i, gdy wkolo ~eselnym gwa- byciu. dru~ie1.o posterunkowego obez· 
jący określon ego zajt;cia, a mieszkający z&:onr.1ą m .fosć sobie śłubuJą.:y, smutme rem witano Rok Nowy. . . władmon? Osiadacza. 
przy ul. Wspóln~j nr. 2. wrtah Nowy Rok. . . W p~~nym . . !'1~menc1e pr:zy. zb·e~u . Przeb1~y ~agnetem. c-„rtarezyk wał· 

p0 dłuższej obserwacji taJemn· ze· Będąc na ostatnleJ posadzie. Malecki u~. Hoze1 1. E~m1J1 ł Ja ter Ma!eck1 wy1ął j czy ze śm1ere1~ w szpih.lu. 
• f'O „ inst.vtutu" wkroczył wcwrąi do mle z zap~łem sm~ł P.lany na. przyszłość, l mcpostriezeme dla· p. La~1s~a t~\\"Jl- • 
s;.nania Bo~usfawsklego odd:dal poli ji : SP?flz1e~a!ąc się,. iż na W•cl. ano<: bę- wer. sk!ero at J pod ro!•uO a:pe1llSJ:J"1 U lf 
t dokonał gruntownej rewizji, która u·, dzll\ mogl po~tubrć ukocham~ 1 cra7. I wystrzel.l sob! w skron. . f • 
jawnila mnóstwo zabójczyków soccyfi- p~zyszedł z rozpaczą. w. m.~slach .1. z Straswem ech:m rozległ ste ~uk ma na j więk~ ze szanse !O-
ków, oraz wielką ilość różnych podej- ' botem w ~e:cu - bez 1sk1er~1 nadz1e1. wystrzału .w nocneJ pustce. . • A. 
rzanvch ziół i gotowvch już recept nal Z wyb1c1em go;Jzlny 12-eJ łzy zdł~· l\'.lałeckt pad~ z~la!tY krw :ą ł w k.11lka Sł8nl8 pre1vdeofem U.S 
\\·~zclkicg-o ro.dza~u dolegliwości łatwo· 1' wily. słowa. W m1Jcze11lu po~ar:·> so~1e cbw1J skonal z muemcm narzeczonpJ\ ua Nowy .!otk, 2 stycznia. 
wiernych pacJentow. ręc~. Jcdyale matka narzccz~.·~·· po~.e- us~ac!1. . „ . Partia republikańska natrafia na co.i. 

Bogusławskiego i Druckiego aresz- szaJąc zrozpaczone~o mlodz1enca fY- Wkr?tce po p<?hCJI 1 pogotow~u ~ma· raz to nowe trudności priy próbach usta 
to·\\'ano, Io.kal zaś opieczętow~no do rozl czyla mu 1xnvodzen·a "": N~~~m RoKu! la~Ja się na miejscu p. Stefa11ja ~~-. ,'Jenia kandydata part~. ·ii:iego na n;&jblit­
porządzema władz sądowo·sledczych. I Przypadł do podancJ nMl 1 wysilo- w1arska. . sze wybory prezydialne w roku 192$, 

Dalsze dochodzenie ustaliło, że „prof. chał: Okropny szloch 1 złowróżbne c;ława Sekretarz skarbu Mełlon będący fak' 
dr."0 Arjan Dogusławski pozostawał la- ' - .Bedzie mi pani winswwać na 

1

. „~ójdę w jego ślady" wstrząsnęły po- wiadomo jednym z miljard~tów St.' Zi.,. 
_ Bród111e. . . . w .etrzem w huczną, Sylwestrową nc.c dnoczonych, odrzucił kateg1Jrycznie pro 

Smumy nastróJ wszystkich me sprzy. Warszawy. · ponowaną mu kandydaturę na prezyden 
ta. Obecnie największe szanse m& kandf · 
datura Herberta Hoovera, ten jedn!lł 
r6wniet wzbrania się przed jej priyj~ 
ciem. ' 

Wybory we Francji. 
Wybory franeuskkar;:bę~:t~~~n~:~d~ sza I o ny ·pacjent w s z pit a I u. 

ług informacji z kół parlamentarnych. 22 
kwietnia i 129 kwietnia 192s r., tak że no Wypędził 40-tu chorych, połamał łóżka i powybijał ,Siroszna klf8Sfrofa lo1• 
wa Izba deputowanych mogłaby rozpo- b ! 
cząć swoje prace około t-go czenvc-a. , SZ \ V• n·ICZI pod •arSJi ą 
W ostatnim okr~sie prac obecnej izby Wars1'3""'9. 2 stycznia. 1 dzenle sipitala. Połamał jeszcze dwa l'I • 
dep~towanych t.1. od poło:wy mar.:a z~· I Postrachem personelu pogotowia jest l żelazne łóżka. połamał drewniane nosze · Paryż, 2 stycznia. 
s~ame przeprowadzona wielka. dy~.kus1a j niejaki Szczepan Ciemniewski, zabijak 1 porozbiial szafki nócne I potłukł szyby Pod Marsylią nad -anem o godzinie 
fmansow!1 nad _pro~ramem P~incare~o. z pod ciemnej gwla~· dy, zamieszkały w oknach. 4-aj wydarzyła się straszna katastrofł 

Prem1~r . Pomcare. W1'gło:31 • wi;Ikie przy ulicy Barskiej 15. Po upływie kilku mfnut zjawlro się lott1icza, która spowodowała %niszcze: 
przemóv.:1e?ie .. na k.to:e odpowiadac m~ I Piiak ten sp~dzil d'l.eń wczorajszy cf7fęw l~cłu DOs"°runkow:irctf. Furjatowi nie hydroplanu francuskiego wojskow~ 
będ':\ w ~ie;iiu. soc1ah~_tów. Leon Blum 1 j gd?.ieś przy butelce. O rrod.dnie 5·ej po 7ar1ucono kołdrę na ~fowę, poczem g„ i śmierci 5·u lotników. Hydroplan. 
~~ntl wśćimiemd . rad)~ałow kt~ogo/0· południu ukazał się na ulicy Wroniej l skrępowano ~o postronl<ami i ?.łimknię- znajdujący się na wysokości kilkuset me 

ię ~szop . zasa m<:za a. pun ow '_Vl- przed domem nr. 24 wszczął bójkę z to w celi dla obłąkanych . Pottieważ rzu 1 trów, nagle w pt)wietrzt. rozłam~ł się t 
dzenia oincarego Jest zgory zapewmo· pr/.echouniami. Szczę~cłe mu nk dopi·' cał się I szarpał więzy lekarz zastrzyk-,lnieznanycb przyczyn i soadł na ziemię, 
!a. sało, bowiem odniósł at cztery rany nął mu pod skórę dawkę morih.1v. ~dzie został zupełn:e tdruzgohny. 5-iu 
Nadwornv lekarz rumuńsk• gło\VY. o irod·dnie 7-ej wieczorem Cłem- pilotów wojskowych znalazło śmierć a 

. • • • · . Zalanego krwią awanturnika P.!Z_ę· nlewskl 7asnął. mie!seu.. 
"oc1qgmęty do odoow1edz1a/nosc1 · wiozło po~otowłe do szpitala na 1,.;iy. ••••••••••••••-

za Amierć króla Feravnanda stem, gdzie niezwłocznie przystąpiono 
Bukareszt, t stycznia. do dalszej akcji ratunkowej. 

Rada regencyjna i rodilna królcw- W chwili , . gdy. , niH. slę nie spo.dzie· Jaki b.ęd.zie rok 1928? 
Perspektywv po•iłvczne "Times'a• londvńskiego. ska zawiadomlunt został 0 oskar7cniu, wał ~taku, C1emm wski zcn.yat s~ę .z 

skierowam:m przeciwko lekarzowi pr/.y 1 krz ·s.a . od~pchnął lekaPa 1 r1..uc1ł się 
boc,.ncmu d·rowi [)juware, że spowodo- 1 na dwu fclc;:eró~: Zawrzała walk~. Londyn, 2 stycznia. rego byłaby podwy!szona. Polityczna 1 
wał on przez mylną . dja!{nozę i fałszywe! . Wezwa.n• pohc:3;ncł napracowali ~lę .,To-res" zajtnuie się .w prze~lądzic~socjalna katastrofa moghbv w~trząsnąt 
leczenie przedwczesną śmierć króla mema'o. mm zdofah si.: . uporać z fur Ja~ roczn)m także perspektyw'lmi na rok istnieniem republiki francuskiej . 
Ferdynanda. tern .. Wreszcie pratmlcs1ono 2'0 do sah 11928 Organ angielski stwierdza,, że wy. Należy się spodziewać w interesie 

W kotach rządowych uważają oskar I um1eszc~ono w łóżku. . !bory, które przeprowadzone zostaną "' Francji i pokoju, że umiarkowa113 ugru• 
żenie to jako zupełnie bezpo-istawne. . W szp; tal~ zalegta CIS~~. Ciemnłew- bieżąc-ym roku w Niem:zech, Francji, powania środka utrzymają w dalszyna 

sin 7dawa_f .si~ drzemać._ Na<?le wysko- 1 (\meryce i Po.lsce. będą mia.ły daleko dą~u linję polityki spokojnej, 
Samobó ·1stwo urz~dnika czyt z po~Clf;h. złapał. ~ela ·, n,ą poręcz idące }n.acz.enie dla całego. c\~11:1.ta We I Y' . Nie~czech wybory zadei::yduj~ o 

'i · sw:::g-o torn 1 w m~ni\! OJU oka połamał • Francii 1 Niem··zech zanosi się na dale- utwierdzeniu repuhltki łub tet l' wpro• 
Lwów. '1 'Il. •, je na I< a watki. Nastennie, U7 broiwszy I ko idące 'decyzje. 1 j wadzeniu ponownie monarchji Hohen• 

Wczoraj wieczorem w gma o::hu stdro- •się w m -:talown szkbę żcla 7 ną. WYP~ I Kartel lewkowy we Franr.ji f!c\yb)' lzol'ern6w. 
stwa w Gródku Jagiellońskim miała miej dził z sali ws1ystkich chorych w liczbie zwyciężył , obaliłby wszystko, co zbWlo· Przyjaciele pokoju w c:ałyin świecie 
se~ b. przykra lraj'.!edja. Karol Chrzan ">W c2•'?rd:d,estn. . I wał rz~d Poincare~o. F!-.mi:-u„kie fi~an• bardz.~ żvw'X biorą u~·dał i oh~erwuią 
ski, referent starostwa, wystrzałem z re· I z11ow posłano po policję. A tym· se byłyoy znowu zupełni, z:dezor,:!anizo· 1rozwo1 akcp wyborcz;ej w posz~e~ót. 
wolweru w skroń, pozbawił się życia. czasem Ciemniewski demolował urzą· wane, a cala pokojowa polit}'ka Poincn- ;nych krajach. - - • 4e ... 

• 
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~~C1k~:.-:arerar- ROs.ianie , ~opaiiOwali całY Pafyż. 
po,ldy.czno-fifmow~, W przeds.ęb:orstwach pornoo-raf~czno-baletowych, w tainych 
Jest naJ~~;:if ic sens~c;ą ~i: · !dom~ch .. gry · 

. ~V_ . ~=- ; ·. · _ _ wszęd1zie r.ozbrzm i.ewa mowa rosyjska. 
Pruskie mm1s~arJtl4D Re1cliswehrv po- . 

1 :tdło w niehda klopoty. Głosna afera Sz.erokfł strugą roz,Jała się po całym Ogromny proce'!lt do nd-edoawna f-anatycz.. lg. typów po.dejn.anych, ~owych do 
H:omen,danta k,rążownika „Berlin" , ktf.ry świecie emiigiraicjia rosyjska. ' . 'llych monarcMstów. zniewolony 'l-wardy- ws;zeUdclt posług -i 3kcji wywr·oto~ 
r a pokładzie tego o.krętu urządził bu~21- I '' Pierwsizym etiaperni' w tym 0I1hrzymfo1 mj waruxi.kam .życia · przesz.edił ns ż.ołd Ten ~. łaid eimii~acii r01Syjskiei wyslł­
n.? ,i;ionarchis~ycznlł !Danifes~~ę na 1 odpływie morza wsA<hodniiie·g·~ n~ ~- sowłiecki i . obj.ąJ . wy:maczo11e ~ Mo- puje s·~zególnie na sfonecznej ~ ~ien;e 
r.~c .:.c Jednego i człóukow fam1l11 Ho--j oh6cl - był &rl n. W znane1 dz1elru.:y k :w-ę placowf.: . , . , 1 od St. Raprael do gra.nicy włosiloeJ. Mpn 
licpzoUeruów, wywołała w kołach lewi· stolicy Niemiec, qha,rlctenburgu roz• Pairyź - ~ . wiad1om0 ........ jest -nd.ą- te-Culo. Niezm i Jwan „ Ies-Piinś .:..- oto 
··owych o_!!romne wzburzenie, którego brzm.iewała ruiemal wyłą.czttie mowa 10- Jtem k0SJ1.1•opol.ify·cznem . posiada przeli- brzy główne centn !'IOISyjisJdch mętów 
nie zdołało u~micrzyć załatwienie tej lsyjs.ka, Gdy nastą~łia stabi.lizacja Nalu cŻTle ko0l0in1e wszystJdd1 możlti•wy&h rias . i j społecznych. 
sprawy przez ministra Dr Gesslera. . ty i .zapanowała d.~bżyzna, _połęż,na fala nar:OOów. Je.ąinakże kol~ia rosyjska -Aj· Rola krup~e.r.a mlieży pod tym wzglę.i 

Właśnie przygotowuje się w tej I ll?,SY'iSka odpłynęła na zachod eto Fran- u 1e dom nu ą.c~ S~l()Wt~ko. .• • dem ' do zarobków na·~~Iachtm~'Zych. 
~. prawie n.owa interpelacja, a raca rzecz i CJ1. • • . . Q.,..,an()wa'ła . ':'"" "' ni~mal dziel,"lllc~ N'dęstety, więlcstość emi~acii · 1'06yj1;k ej 
zda;e się być jeszcze da1eką od llstatecz Il W c .. tą.gu_ mesuc.łna O\"itatn eh c:m~Te.-::1~ P _.::. s.2y, zn.acz_ną polia~ Montmartre u i_lprzebywają.cei na „Jias .. nvm Brzegu" tcu-
,,cgo z;ałah~ienia. 

1 
Równ~cz-;śnie .at?a !at .e~1giraCTa l"°'1YJska opanowała ~ airyz · ~l'':~t·~arn~ssu. Kabarety; Je:afry, wy: dn.: sdę rozpija.n.iem am~ryka'ńddch pl~ 

'. · rnmadzą s,ię nad głowa.nu . k1erowmkow 

1

1 Ri,"lerę. , • , .. . _ t~o~·!'l. fll.~-0'foe, ptzeds fJbiorstwa por l roU3;teik, ~rą w k~irty 1 propa.J!and.ą bi>l-
r.csortu wo1skowego .nowe, daleko czar- V( klf'ótknm bzasi.e, po .kilkunastu po ,n-iir:J.i.~o b.a eto·~e. , • taine. dom. • l; g:ry, s.z.ewtiCką. 1 an-a.rchistyczną. 
;ll.ejsze chmury, przeładowane elek try- lem~tkiach . pu blicystyc:znych z.apa.now a ł·~ ?rzcr ::łntone są,; S1ław1 . rosvi$okienu. . • j Dz.:~ Cote d' Azur uchodzi z.a główne 
„-no.;cią 0 wysokiem na.pięciu :Surza zawaesze1t11e "łr.on między eol0!Iient.arn1 P.r n.cia w takJCh }.okailraoh deprawuJe 1 • • . tkań . kicli 'hT t. 
·~: ~1 ..-fą6a:ąca . pr""'ot..'eka się tym' razem mron.arich'istycznymi a rewolu.cyi'nymi i wyk·olc•ja. lweisceot spo • J'I06ł .Y·JS nn tń·~1-~ • 
'_, , - "' 1 -~ ""' . .J '.&. • 'd ' 1-h 'd ' · ... A-..I~ . p t · t tl f y wywr owamu ca e1 rasy roma is.K~eJ. 
w 'postać rozniecoń'ej na nowo, tak głoś uzi~ wsro :n.i,... 1 e~1na panu re ~ouu.;i. ; owsi aie na em e ~Jlomna a an- . . . ·. . 
nej przed paru miesiącami afery subsyd- 1 wwwznu ·0

• 1- · • ·""'»!'&?@łffi*t*łf41EE&1!•· 2'm __ . •9\4i'"'łii' Pol~c1a paryska od c.zasu komu11J1Sty-
pów, udzielanych przez ministerstwo na · , · . cz:nych awam.tur. w.nczętych pod PO. 
mocno podejrzane cele pewnym tow11- ~YWlki\ Sa.ccLn l yanzeltd r~!a _ge 
rzystwom filmowym, Okazało się miant> ftJk«"rh•.11 s•Jif1'1.lll~i -w Ozil«ow-e • . · peralne czys~en1e:. Jednak. eaet'1!1cZ1J4 
wicie, iż dziwne te · manifesta~je przy- r_ękę prefoek~a ~o~ ~Jl.,. J!· Cbiappa ~a-
brafy rozmiary d~leko '\Y'iększe, niż s~- lńż~Ją ust;awic~ ~res. WPłY:VY.1 ~feQl• 
dzono zrazu, a ofiarą ich padło prze·sz- n~ .. Podeiiaio~e m~J oodz1-enJLle ~ 
ło 10 miljonów marek publicznego-. gro- wi.zi-e ci?tyk:11ą ra.cze1 .~eprezent.~nt6w' 
sfa. ~zyst,ktch um)"Ch kolon11, ty.lik.a JUe rQ­

sytskĄ.. 
Ministerstw.o Reichswehry, jak to 

już swego czasu donosili~my, interesuie Na 150 lokali rosyjsk eh znajdujących 
się żywo propagandą filmową, i z tej 6ię w oobrębie Paryża, zaledwie pięć q.;;, 
przyczyny węszło w kontakt z towarzy- kładów · było pOddanych poHcytnei r~- · 
stwem filmowem „Phobus". Firma ta wi:zj.i. Jak to rozmrueć? Moż.e oslafinia 
miała produkować filmy partjotyczne i kompmmdacja rad.nyich rocjia,Ji5tycz-< 
na ten cel otrzymywała kredyty na sku nyeh rzuci moc.n e;sze światło na ~e 
tek interwencji ministerstwa. Główną ;wpływy ta!oemne, oczywiście o tyle, o Je 
osobą pośredni.czącą w tych subwen· te same siły adl·onimowe ni~ spamil:iiżują 
cjach był .szef wydziału . kapitan Loh· aikc:1 włiaąz i prasy. · 

mun, 1 Bo MJdobno, jak utny~uią wtajem. 
Sąd honorowy, zwołany wówcza(; nic.zeni, w katd)'ID niemal dz'enniku pa. 

gdy afera nabrała rozgłosu, stwierdzi~. ey~kd~ se.k.retukanrl są e.mitrant.k:i roi. 
it kapitan Lohmann nie użytkował fuJ1.1 . syisk1e„.. · 
duszów dla celów osobistych, z drugre1 ' ~cja rosyjska we Francji, stia.no 
drony atoli wydelegowany przez rzą<::ł . wi poza n!eliczneml sfe:-ami, elemeat 
komisarz oszczędnościowy ustalił , iż L1 -rozkładowy, w st~unku zaś do Polsiid 
hmann podpisał wJasnoręcl!:nic u.e1·e~ ) żywi shatną menawiść i uprawia ~ 
weksli na olbrzymie sumy, czem umq2li- względnie wrogą propagandę. 
wił przyplyw kapitałów z niemieqkiej 
centrali żyrowej, towarzystwa dysłon­
towego i domu bankowego MenJelsphna 
do kas komp-.nji „Phobus'' „ 

Przy obecnej likwidacji firmy stwie!' 
Cłzono, 'iż aktywa jej wynoszą o~oło 3 

?DP:ony marek •. passyw~ zaś .P.r~weyts?.~ n·o..1zro Po ks!ęciu JOZEnE ro :;,.ło .,.",:tr~'<'M w . •:nnc ... „f„„··1· ·, •.„. Z„"z:<:la• 
Ją tę kwotę w1elekrotnie. Rozn1cę ·musi · .lU.lj· · · ' . • • · • 1 Il • 1„ „ " 
oczywiście pokryć ministerstwo z pie· l .... a.. ... wr ... ~„.J •. 
niędzy publicznych. 

Wiadomo, iż juł od lat dziesięciu 
łi1m zdobył sobie !'Olę pierwszorzędne­
go czynnika propagandowego i wiel::>- / 
krotnie jut oddawał usługi różnym poli­
tycznym partjom. · W danym wypadku 1 

po broń tę sięgła prawica niemieck!l, L' 
-wykazująca od dawna zamiary zajęci!!. , 
deminuji\cego staonowiska w polityce 
Rzeszv . 

Przy mających się odbyć w . roky1 
·pnyszłym wyborach, zamierzała oqa . 
wielką skalę zążytkowa~ kino do swt:h 
c.el6w partyjnych. Znany prawicowie . i 
fłaejonalistyczn:y nakładca Hugenh ·eg I 
l!la już bardzo silną pozycję w prze:rqyś­
·}e filmowym, a krążi\ poj!łoski, ii lza­
Jllierza on wykupić · ,,Phobusa" i s~o- 1 

rzyć koncern z iunemi firmami filmqwe-
Jlli, I 

.Nie dziw wobec tego, iż plany t+ zda ; 
i.a. się pozostać w niewątpliwym ;irwiąz- j. 
ku z aferami filmowemi ministerstwa i' 
'Reichswehry. [ 

I -,~ '. , ! ·: l 
,, !, ' 

- t "\• • I • 

·""' 
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Terror w Ros·if. 
Ryga, 1 stycznia, 

(Agencja Telegrarl1czna „f!.~press~) · · 

Z Moskwy donoszą o nowych 'W'J1'°"' 
kach śmierci. W Kremienczuk1,1 skazano 
syna zamożnego włościanina Pasiaka. 
który nie chciał oddać władzom sowiec­
kim skonfiskowanej ziemi. Na Zaporożu 
skazano na śmierć Sytina, ja.ko przywód­
cę . powst~ia przeciwkQ komunistotll. W 
Odesie _skazano Musiiankę, który w 19 'f„ 
kierował powstaniem przeciwko ~~~ 
dzom sowieckim w Chersonszczyżrite. 
M~sijanka skazał wtedy na śmięrć kilku. 
nastu wybitnych działaczy komunistycz:· 
nych. · 

„Król stalowy · i świata. 

Port . amervkań~ki 1 

zamuJn1onv w morzo Przysdy gmarlt M'rt1eom · N':tf'OCfowcfl) w ~At~' ;:l' tto ~ J\{~ta . w \V~fc;zawte~ we'afug 1' 

. , . projektu inż . archit'ekt!ł TAO. TOl:.WINSKt.fGO. . . . ;" .. ' . J . 

plom1an1. 
Nowy Jork, 2 sfycznia 

·Wczora"7'· a tastrofa w porde Ho­
!>oken opoda.i , owego Jorku nastąpił;t 
wskutek eksplozji gazoliny, znajdującej 
<:: ię na statku. Po e.ksplozji port H Jboken 

Z 4§4Ulll@ 'W' Mi. r 

w:mka łuli;s We Włoszf eh 
... , ·1 „ 

• • - J. 

rzuca ludźm i· iak oiłkami. 
·· jednej chwili zamienił się w morze Paryż 2 c;tycznia !rwane Jeden z przechodniów rzacon' 

'1ieni. Dwie dzielnice miasta nad rze - Nad Triestem przeszła wUka burza, został przez wiatr na porwane, leżące 
r 11dson zostały zniszczone. Komplet· niespotykana pod lemi szer' 1rnś ciand ge· 1 na ziemi przewodnik: elektryczne i po-

„,iszczeniu uległ również paro- ogrdiczncmi od długit h fał. Wiafr osią · niósł śmierć. ~eden z koleja~zy c~uccny „ P ·MORGAN 
·v znajdował się w porcie. Szkc gnąf szybkość 110 kim. na g J '1.foę. Wiei- został przez wiatr nćl .. <>r kołer·wy 1 prze- •· • .. 
Mzeszło 2 i pół miijona do- kie , okręty oceau:czne u} wa '-y slę z ko- jcżdżający wówczas pociąg odciął ci.u. „pmicwał cały amerykal1s1d Ptte'mysl 

ł tw.ic, dachy z wielu dt1mów zusla.~y ze- obie .ooji.. · . . l '51 - 11 - stalowy. M.a ol>ec.Jlle 61.1 l.Ua„ 
..i - - · -

r,:; ~Jl"' 

\ 

ł ' 
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I - l_·_Zbrodnia uwiedzionej służącej. 
Uf opiła · w kloace. niemowłęt owoc n;e1egalnego stosu.nk·u. 

'~' I 

; Łódź, 2 stycznia. J Dozorca wszedł do ubikacji, gdyż wał. że się ze mną ożeni. Gdy znala-
W trar<:7.nej sytuacji znalazła sie przypuszczał, że tam znajd,rie rzeczy złam się w ciąży, przestał do mnie przy 

l»ezrobotna służąca Jadwi~a Małeci<a. I pochod1.ące z kraddeży. lecz ~dy usty- chodlić. 
Bez dachu nad głową włóczvła się 1 szał ptacz niemowlęcfa zorjentował się Po przyjściu na świat dziecka. utra-"° mieśc1,e z nleit~owleciem • . prosząc o ł w mig w sytuacji. citam zajęcie. Wfóczyłam sit; po .mie-

. t.kiekolwiek zaJę,c~e. _. . · Przy pomocy nadbiegfych lokato· ści~, nic mając dach.u. na.~ l{łow~ . nie 
Pewn~go ,dma ·obiecano Jej wreszcie rów dzkcko wydobyto z kloaki. Było I maJąc do kogo zwroc1ć się z prosbą o . 

Ji9sadę . ~htżącet. '.: . ; , . · ono iui martwe. pomoc. Chciałam popełnić samob!)j~ . 
: Ody prz~1była pod wskazany adr<>s.! w" d · tk. dd stwo, lecz zbrakło mi odwagi. Postano[ ·· -
~ ł ·. 1. . ·. . . d . yro m\ ma ę o ano w ręce po- ·r 1 b .• d . k b . · · · · · · · 
c,raa.za .o . się, z JUZ· Ją ,wyprze 1.0110. . .1„;.,, ·· kt ' . d .• . . . wt am w ęc za te z1ec o, Y się w1ęceJ Powie'.1"ziatem Z<-~ „_ najn.i~·k'J 

Z · d ł" · d b"'- ,..·· h„31, ora ją osa z11a w w1ęz1e111u. · • ~ ł 1 · - . • "" . l;c;;" „ .... • '"'· 
.rozpa,c::z~fl~ ; u ąa . ~ię '-!u i.,a:.JI,I · _1 , • , _me .nec .. yo.... sze kobiety poś t ub'iaJa t:'J,Vkle id iotó\v. 

majdująceJ s1e na podw·orzu 1 wrzuciła Małecka. znalaz1szy się przed są Sąd po zbadan'tu św·1"adków skazał Kt' · 1 . t · t • af · . d · . , • · d · tł • ~ oz 1y pr:zypu&. cza ze ona ,eo o- · 
aiemowlę do .nieczvst.osci. ellJ. przyznaia się. 0 wmy, ~mac.i:: ~c ją na 9 miesięcv więzienia. rv m '"'u ·' · · · · 1 ś · d · ? 

Po dokonaniu, zbrodni wybie ..... fa na SWDJ czyn rozpaczliwą scytuac.Ją. w Ja- A!j!'I •• v 111
_ ee „ ·z V<t Zie U\\ azast. La 0 wia czyny 

· ..., !JL.„ . ... a„__ !!!!:~ ~- ' 'Al "P 0 Mlfi"" ·crttm!'f51111RI 
JK><)wórze, 2dzje ietkn~ła się oko w 1 kiej ~ię znala:da po utracie pusaJ:v. -„ -
~ko z. d<nó~ca . do.mu. kt?ry ją przytrzyl - Zostałam uwiedziona - m~wiła 
mał. posą<izając o. kradz1e-ż. . ze łzami w oczach - kochanek ob1ecy- Ochota ·miał ocł1otę 
• ( 1 9 , i ,01 a ' W ZHilii 'F'MtlftJl'll?'M"f1'Ó 

. ~ 

. '_„ , ~.ffq~ mól:' wv,echai ao Warszav1y". 
' .~ :· ., ,· : -~ ...... =------

nittylko na wdzięki M .. :trys~, 
ąle i na zegate'k jej chtebodawcy. 

. s y' ' I W'' . ;es' ter· z ac-z p ty· w· . k "n ! e . Lódt, 2 stycznia. . ' .· :..._ Nie je~tem złodziejem. .Przysze-
. · · : , . . 'i » ł6 • P. MaksvmilJan ~roterm~n wstał 

1 

dłcrn z . "1izytą do slu~ące.i ,' 1 arysi. Je-
, . • . ~ . . • . . . . . • • • zbud1.ony ze snu poJeJrzanern1 si:mcra- stem JeJ dobrym zna.iomym. Niech się 
Skon·~zył' Się pro~a1czn1e ..• W kom1sar1ac1e. mi w pokoju. Podniósł sie z łóżka, za- 11an Jej spyta.... . . 

· . · ·, ··. :· · palił świecę, a wówczas ujrzał przy W t~j chwili w drzwiach ukazała. się 
.1 · · Lódi, 2 stycin 1a. 

1 

zwrócir się do policji, która słę nłą za- oknie jakkl{o~ meżczy:mę. - Marysią. 
W Wieczór svlwestruwy w pocte- jęła. . · · · Pochwycił go za reke. Dzicwczl'łla. widząc co się święci, 

bln. jedneJto z k.irioteatrów lódzkicb. I •o · Okazało się. że była to dziewczyna 1 Przyłapany, drżąc ze strachu, wy- wybuchnęła płac?-em. Wyznała. iż przy . 
). Henryka W. zbFżyla sie jakaś 'Tlł•lda ' uUczua Mat ja Struukowska. szeptał~ łapany był jej dobrym znajomym, k tó~ „ 
lliewiasta, · dośa ~·ełegancko ·nb'rana. · · ~- „ . ry zwykle ja odwiedzał w nocy, gdy 

- Zdz.iw1 pana zapewne moia sicze- chlebodawcy uJawali się na spoczynek 
rość - rzekła ...;.. ale zuam pana odda- Ł d · d • h Był to niejaki Marcin Ochota, bei 
wna z . widzent~\ i strasznie mi s ; ę pau owca USZ ZleWCZ"'CYC • stałego rukjsca zamieszkania. · · · 
Podoba.. Dziś wtaśnle mój. mąż wyje- 'i Tej nocy Ochota przyszedł do niej 
~hal. do Warszawy~ . jestem zupełnie sa- Sutener zwab1"ał do swego m1"eszkao1·a młode d ·ew pijany. · .-
ma... Czy nic,: chciałby sfe pan ze mną Zl • Da-remnle prosiła io. by zachowa! 
ubawić?· ·. czyny, środki O.<;tro?~1oścł. 
„ - Ald-bardzo .cł!ę.tnie"!._ Ody znud1. iło mu Ile w ktichnl, 
. Udano się do resta-uracj], gdzie SJ>O• które spyel1al na dno życia. wszedł do pokoju i począł szperać w,' 
~ kolacje obficie zakrapianą ' trunka- szufladach. 
mi Z Warszawy donoszą; zastała kilka pogodzonych Jut z losem Znalazt3zy na stole złoty zegarek, 
· .. · Mloda osóbka: pbdniecona likierem . Jakób Aron dwo.jga imion Sztamo- ofi~r Sziamowicza, w ostatnim iaś po- schował iro do kieszeni. 
·~ chwile w.ybuc.hata .· kaskadami śmie-. w1cz! był rodu ludzkiego zupełnym wy- koJu zoalaz~a m~odą spłakaną dz.1ew- w tej chwili właśnie z.budził słę p. 
chu. · · · · . rodk1ei_n.„. . . ~zrn~. ~ron':'łcą s:ę p~zed natarcz~wo- Froterman. . . •· 

Przy _ wyjściu .. -. z. restauracji szep:ięła· PoltcJa. w1~złał~ .w nim n!el.ada pta-1 sc1ą J~k1egos ·meluJz~1~go mło'dz;cnca. I Ochocie nfe udało się ~błeC. s. pmw& 
doń zciclla: . · . . :· . . · : . I szka. „otocz~me za~ ·Jego ~wa10 go .,mo- Dz1~wcz~. wyJ,asrnl~ iż został·a dzono i;ro do komisarjatu, gd1.łe Jlf!2lJ!l 

--:" A: teraz. PC!fedZ.iemy do mnie . . Je„ Ps.em „ bo 1 słuszme - me był to ~zło- 1 przez 1 Szla1pow1~za . zwabl1ona podsu:- osobist.cj ·rewizji znaleziono przy .ainl 
ltem wolna. jak' ptak i' zakochana w wiek._ . . . . pem • , ~rozbal zabóJStwa zmuszona do skradnony zel!arek. , , ! 

panu po uszy! . . .· : .· -. · . , ·- Ze~owat on ~a padlmle. 1 do teJ 'ladlt- uległosci. Znalazł· si~ · przed sądem. któ17. 1br 
kania, zna}du~ceg'O · się" na · krańcach ny d~z.ył wyrnfmow;.-1.n~tm sposo~am1. S;Zlamo~cz ~adany P~ poJ.łcję zał go na 3. miesiące więzienia. 

Udaoo się dorozlfą '·-do jej miesz- Miały by~try WZ[Ok s~pa 1 węch wypierał. SI~ wmy i udzielił. tnanuen- , . ·-··-
kania. zma.idującego sie na kratkach ~opsa .. '.· Krązyl po ~hcach · 1 parkacil, a nych wy ,1aśJ11~ti. . . "';..:. 

miasta. . ·· ,. · uJrzawszy młodą. me brzydką, a nędzną - ta pamenka przyszła do mme 
Przyjęła go ba.rdzo gościnnie w skro ~ wymi_ze .. rowauą dzie~~c~y-~ę, osa.;zal I do szycia! . n!kt jej d. o niczego nje ~~1u- . p· • 

mff.ym pokoilrn 'ubogo u,meblowanym: Ją/ ~łeJSC~ proponUJąC posadę szwa- szał -'"mowił.-:- Była akurat w łozku: . . . ozar 
R a:n ·· · ··. d . : '· ·-· . ". . .. . . ''k czK1 w swo m domu. bo wyprała sobie b1ehzne l czekała az 

' o. „ gr op~zcza~ JeJ gn;~z.!:' O, Gdy łatwowierna ofiara godziła się sie wysuszy. ' 
·Mżądała .~edna~. za~taty . i..a przy1ęc:e. . na wspa1r: alomyśh1~ ' propbzyeje. Jakób - A cóż tam robił metczyuia? . .-

- Mo1 m,ą! 'Jest _bardzo · nle1.amoż1y Aron dwojga imion Szlamowicz prowa- spytano. 
- tłunic~yla s1e -, JC~t mi hard.zo przy• dz ił Ją do swego mieszkarria przy ul. - On teł *le znalazł przypadkiem . 
. kro. ale, nie. woJn~. ttll _być bezmtl!'reso- Lubeckiego nr. 9, gdzie wpadała odrazu To mój znajomy przyszedł ząjodyu()-
~!J. . · ' . · .- . . . na dno lud·zkiego żywota. wać sobie zęby, ba go bolały. BarJzo 
\ . f>anW„ za~>:ł~cJ.f ż~<:Janą s?mę~ · „.Mops„ wciąg-c1.ł Ją w bagno nie do cierpiał, więC też się położ.y:ł! 

G~y opu~c~ł ,rę,i f111e·sz.k'antej na ~licy ; wydobycia~ „sęp" zaś żyw:J_ się tą pa- Mops - sęp postawiony przez urząd 

Łódź, 2 stycznia.; '•.-. 
W fabryce Modrjanera · (Li(1Qwa· 831 

wskutek zapalenia się skhr, zo!iiduj4eyeb· 
się w kotłowni, wybuchł ,~ pożar, który, 
przeniósł się 1zybko na inne sale. 

Dzięki natychmiastowej akcji, tałua 
kowej U-go oddziału straży ogniowej po 
żar stłumiono w zarodku. . 

przeh~yl. t:osi~aan~ przy sobie gotow-, dli,iją. . Bo Jakób Aron dwojga imion prokuratorski w stan oskarżenia o su­
·~ę.-: ~tw1~rdz1ł -bf~~ st~1 ~9"~yc~ . . I Szlamowicz by! i nielada mopsem i me- tenerstwo, zasiadł na ławie sądowej. CXXXXXXXXXXXXXXX 

. Nie rttaJ~c .. wątp,J.1~osc1. tz p!emadz~ ladą ptaszkiem. . , Sąd nie dał wiary wykrętom wyrodka, 
przywlasz,czyła sq~te ml-oda „m.eżatka O tych jego niecnych praktykach a po przesłuchaniu jego ofiar. skazał 
VV4Mł.VV~.- .. xxv-..„vv• dowiedziała się policja. która dokona w- zbrodniarza W dwu Instancjach na 2 la-
ftftft ......... ftAA.-.... szy nagłej rewłzJi w jego ~ieszkaniu. ta WiezieniL 

(lYłelnia ,,HOWOi[i" narntowiua tł 

Ukradłeś . • k I . naz.w1.s o .••• 
Ucieszna historJa o Rąbale Nr. 1 I R1}'bale Nr- 2. 

I 
dzych spraw! Kim pan jesteś? Jak się 

Lódź, 2 stycznia. pan nazywa? - odparł mu Rąbała. 
O dru!!ief w noc:y Ja,.i .. Rąba!a wy- • - Jan Rąbała - brzmiała odpo-

szedł w knajpy Był tak p11anv_. ze led- w1edt. . . •• • . . 
wo się trz1mał na noga::h. Nie mogąc I Zdunueme ptJane~o nte miało gra.me. 
znale# dorotki, stanął przed jaką~ ka· - Albo rozma":,1am s~m ze sobą, 
mienicą i począł grzniocić laską w ryn albo pan skradł mo1e nazw1s1ro, - wy-

że ma przed sob" realnego przeciwnika. 
~ Złodziei - wrzasnął - trzymaj­

cie go! Skradł moje nazwisko! 
Rąbała .nr . 2 powalił J!O na brok·i po 

czął · nielitościwie okładać pięściami:. · . 
..... , Jak śmiesz, łotrze, nazywać mrue 

złodziejem! ' Nie puszczę ci lego . pła-
zem! nę. l1 ełkotał po chwili. . 

: __:.Ni·e rozumietn ·w jaki s.pos6b wY· W tej chwili zblizył się doń jakiś Chcąc się upewnić, z! nie. ma przed 
'dostajesz .z.a wsze p.en'adze od meta. nieznajomy. sobą ducha J!rzmotnął mezna1omego ła:-

Bijatykę zlikwidował policjant, któ· 
ry awanturników sprowadził do komi­
sarjatu. Tutaj dopiero ich wylegitymo~ 
w.t.no, a wówczas okazało się,,. iż obai 
mieli jednakowe imiona i nazwiska. 

-Mówie mu, że chcę wyjechać do I · ...:..... Uspokoić ·si'ę .:...... "wrzasnął.- nie ską oo !.!łow~e. . . . 
m tki' :a ótt mi natycl;unlast daje pien:ą- budź pan ze snu porządnych ludzi! W odpow1edZ1 na to otrz~mał cios w 
dŻ~ n~ podiói. · 'I ~ Proszę się nie wtrącać do cu· głowę , który go w zupełności przekonał 

, ~ . . . PO-RAZ PIBRWSZY w ł.ODZII ---- PO RAZ PIERWSZY w ł.ODZil 

Wesołe powłtanłe fliowego Ro$iu! 
Ulubieńcy publiczności w swej rekordowej komedii 1 

!'CORSO 11 Dz•ś i dn następnych! 
_. •• _·1 

_„ 1. 

:\1 ODE-ON 
Dziś wielka premjera 

noworo~.zna! 
. - „,. -

·„ ..,. ~·'!Ił • ' :.. .= • ~ 

Pat, Pa lat lion i Wieloryb 
CZYU 

:>at , i ·Patachon na własnych śm·ec·ach 

li Obrońca 
•1 · Zachod·u 
I: se:s~~~!·g~J~~at w l Ili am f Błrbainks 

·' · Nad Program: FATTY ORUBASEK I li nad program; FAR$A. 



----------------~._ ............ __ ..... ____ ...... ...., __ __ 
I Pełne komorne przedwojenne' Wiec~wświet/e lcinklet6w.„ 

l płacić będzie.my z końcem I-go kwartału. ft Wesoła para • 
I ' ·os Ooerstlca w J aktach 

Wviq.tok stanowią ,.r111oszkan1a iodno 1 dwu1ztJowo. w 1 oo trza Popu1arnvm 
. . W myil swoistej łinji repertuarowe), 

! W etągu roku ubiegłego wysokosćl te usu~ąć . lok~torów z za~wany<:h wijącej się łamanym szlakiem pomiędzy 
stawek komornego, stosownie do prze- mieszkan o de et płacą za m1eszkarue poważną sztuką dramatyczną a... podka 

' pisów ustawy o ochronie lokatorów z nie zalesrając więcej niż dwie raty. saną muzą operetkową. zaprezentował 
dnia 24 maja roku 1924, zbliżała się do Jedynie powodem do żądania usu· Teatr Popularny swej publiczności w 
normy przedwojennej. Jut w 2 kwar- nięcia lokatora może być Jego zachowa wieczór Sylwestrowy znów - operet­
tale roku ubiegłego wszystkie lokale w nie się. obrzydzające - Jak głosi usta· ką. 
Polsce przekroczyły 75 proc. I prze- wa - pobyt Innym. Nie gorsza, ale - bynajmniej - nie 
staly płacić świadczenia z wyjątkiem Wszystkie te przepisy stosuje się ł lepsza te.t jest ta · przedwojenna „Weso-
mieszkań jedno i dwuizbowych. do lokatorów zajmujących I lub 2 izby, la para" od wielu przeciętnych swych 

W 4 kwartale roku ubiegłego miesz- Inną jest natomiast norma procentowa siostrzyc, płodzonych za dawnych lat 
kania, składające się więcej niż z trzech dla tych Lokali. tak on masse - zwłaszcza w wesołem 

-Mansłu. po CO trzymas.i W kuohni pokojów osiągnęły pełną wartość przed Podobnie jak w roku ubiegłym wy- mieście nad modnym Dunajem. Naogół 
kundla? wojennego czynszu i oczywiście płacić nosi ona - mocą dekretu pana Prezy- banalny, miejscami jednak dość wesoły 

-To Jest bardzo pracowity piceek. go Już będą w roku bietącym. denta z dnia 19 grudnia - 43 proc. nor- tekst. przepojony obficie melodiami, z 
pomaga mi zmywał talerze. Mieszkania składające się z dwuch my przedwojennej. De~ret ten obowią- których powodzi mile wyróżnia się jedy 
-t*Wl"S&iilJilłlZ- do trzech pokojów w kwartale ostat- zuje do dnia I lipca 1928 roku. nie kilka anachronicznie melodyjnycll, 
••••••••••••••••••••••••••H••• nim płaciły już 90 proc. wartości przed- O ile w tym czasie nie nastąpi pro- ładnych walców, daje aktorom sporo o-

wojennej. longata dekretu, od 1 lipca lokatorzy ci kazji do bawienia widowni. 

Miniatury. płacić będą 49 proc. ,przedwojennej Na wyróżnienie zasługują w pierw-
W kwartale I roku · bieżącego suma normy. szym rzędzie p. Jurdzińska w roli tan-

i 
ta wzrośnie O 6 proc., czyli wyniesie Wszystkie lokale tej kategorii opla- . cerki Mimi oraz p. Górecki jako książę. 

Pięt SBkund miechu! 96 procent. cają pełne świadczenia, a więc: za wo· Talent p. Jurdzińskiej cechują niewątpli 
Kwartał Il-gi będzie dla lokatorów dę, wywóz nieczystości, czyszczenie wie dobre walory operetkowe, ma ona 

Nauczycfeł: - Noskiewfoz! Dfacze„ 
p na wsi jest ta4c dobre J>()Wlietrze? 

- A bo chłopi nJgdy o.ie otwieraia' o­
Pea. 

tej kategorji mieszkań w swoim rodza- przewodów kominowych, za wynagro-, miły, dobrze wyszkolony głos, następ· 
Ju katastrofalny, KdYż komorne dosieg- dzenie dozorcy. nie - temperament sceniczny i brawu.. 
ole Już norm}' przedwofenncJ. z chwilą, gdy komorne przekroczy rę, a więc czynniki, upoważniające ją w 

Pozatem wszystkie przepisy ustawy 50 proc., a więc przypuszczalnie w III zupełności do szukania laurów w dzie­
o ochronie lokatorów, mające na celu kwartale r. bież. - świadczenia wyga- dzi11ie wokalno-dramatycznej. 
zapewnienie im dachu nad głową, za- sają, z wyjątkiem wydatków na wodę, P. Górecki dał - jak zwykle - i tym 
chowuJą swą moc. za którą pobierana będzie opłata do razem doskonały charakterystyczny typ 

Zasadniczo więc aospodarz nie mo- chwili przekrocie.nia 75 proc. normy. komiczny. 
P. p. MUer i Pic~tkowska jako goście 

- Ta CZ'a'Pka ~1 doskonałe! '.leat , P. p. l\llJler i Piątkowski jako goście 
vanu W niej bacx!rz.o do twarzy. D • • , ,,, stworzyli bardzo udaną „wesołą parę„ 

- Tak. to ~we. lecz ołe odpo- „· O męza nie wrocę. hultajską. Godzi się podkreślić wielką 
triada barwie meg<> 1&bran:ia. rutynę sceniczną pierwszego (widoczną 

/ pterws!1:: p~ęe;: :r:i:~e:;!wyN~ Sensacyjne aresztowanie łodzianki i jej przy jaciela r~wnież w reży~e~ji) ora~ .dobre warua-
:1..~ , • W . kt ~łosowe p. P1ąJrnwsk1ą 
:vur świetnych materjatów. Za:raz panu przed salami RedutO\Vem1 w arszawce. Tarfakowfoz i Kalinowski byli bar-
,zrrobimy garnitur, zupełnie od.powiadają- Z Warszawy oonosza: lw .edząc, źe zdoła zbiegów wvtropić. d~?. c:grabnymi, „jak .z obr~zka 'Yycię.ty-
·ey banvie tej pięknej czapki. Na placu Teatralnym aresztowano WC2oraj w południe u.irzal S~Ietnią 1 mi c._ k. lei;tna:itamt, „P· Całę~lu - .za. 

PRACOW11Y wczoraj o godz. 12-ej w nocy wytwor- siostrze-nicę Woźniakowskiego. Dz:icw- b~,~ny~, wiczm: ba.dzd „autent-ycz.. 
. . , ~ nego mężczyznę w towarzystwie zama- czynka zmforzaJa wprost d·o skrzynki. me wl?1}an~~ woznym .są owym. h d 

- Ogromrue lUJbłę .pracę. Caty ~z;eń skowainej daimy. Stalo się to w chwidi, - Co ni-es i.esz, dziecko? iao';"'is.1:1:o urozmaicon: Jest ~r .20 

bym patrzył na tych, ~Y praou~ą. I gdy po wyjściu z taksówki, zamierzalJ _List. prosze pana. efek_town.e, dobrze. wys!ud1owanern: t~t 
wk:roczyć do sa:.l RedutowYch. - Pokaż mj, <li0stanies2 cukierków ... c~mi ensemblowell!-1•. c~.ośc prze~~·~wia 

CZUJNY PIES ł •.;-t- Rzucił okiem na kopertę ' i przeczytał s1~ wcal~ dobrze, Jezeh - ?czyw1sc1e·-' 
t .. - Nie masz pojęcia. Jaki ;to cz.ujny Przed dwoma tygodniami p. Stefan ac:res: • mierzy się tę 0;~re!kę .:marką Teatru 
~9!el! Przy najlżejszym szeleście niech I Dziamarski, zamieszkały w Łodzi przy W-ny Ksawery Woźnaakowski Popularni ei~o. k:ore.,,o. si.y (:irtystycztn; 

"ik obu<l k · kb 1 l' i ł Sik ki • 61 t l d tn• Warszawa oraz ce e zamierzenia są 1 wrnny ez 
t'O ~.Y ' o .zę, szcze a Ja Y osza a · u· ~ws eJ nr. • zo.s a oszczę ie . u być) obliczone właściwie na zgoła inny 

· okradziooy. ul. T<arol'.kchła 27. . . . d . t k" 
TANI OBIAD. Zabrano mu nietyfko 1.500 dolarów, Po uptywie godzbny p. Dziamarski powazmei~zy r.0 za1 .szu .1"· •• 

W . · garderobę, gotówkę, pościel. ale i żonę był już na dworcu. Przed wieczorem I ~lat':00 me mozna. !!.te wyrazie ~tbo 
-. ódlka, .~rzeką.Sika, zupa, p:iecz~- AIU!ę wraz z trzyletnim synem - Lesz- stanął w Warszawie, a o go-dz. 11-ej w lewama, ze tego rodza1u rep~rtuar JCSt 

ste .z ]'arzyną ałbo z kompatem. łiegu-nn- kiem. ·towarzystwie przodownika zapukał do przez Teatr Pop?larny. uprawia~y. „ 
na i, czarna ka~a za pófJtora złotego. Bez w'ielcich trudn~cl p. Dziamarski m:!esz:kan·a rywala. Obok .~·~r?lewsk1ego . Jeayn~ka ! 
Pra~l:/<oo~~~10dzie? zdołał UIS'talić. że ruilllę swego szozęśda Kochanków nie zastano. Byl ty.lko ,,Popy~~adła 1 innych mn.ieJ. lub więc~J 

- Nie wi,,..:. Ja t 
0 

rn6 
1
• • zawdzięcza 28-letniemu Ksaweremu Lesio z piastooką. w~.~tosciowych rze~~Y . w1d;;imy „Gr1· 

· .- .... .u. yilk we, ze to Woźniakowskiemu, synowi sas·adów. "'** gn • „Wesoł~ parę widowis~a wych<r 
illnl-0.. Po n'almyśle, postanowi·{ nie ailarmo- Anna Dziamarska oświadczy fa w ' dząc~ zupełrue -~oza. ~a~res n_ietyl~o za-

wać po1ic}i, lecz działać na własną rękę. 7-ym komi.saxjacie. że do me.Za nie wró- ls_admczych mo.t.hwosct 1 zami~rzan, pr~ 
Cler,pliwie przechadzał sie caa:erni ci. Wobec czego wraz z przYjacielen1 I gra.mowych 1:eat~u Popularneg?, ale ro 

dniami w Pobł:iżu l będzie odesłana do Lodz.i po.d 1>0llcyjnym , wn1eż - celow 1 przeznacz~n~a. teg? 
"kn)'ldd do listów kooWOlell'· p~~bytku, który c:hce prze<::1ez 1 powi-

• ,.,............,, · 01en słu:iyć szerokim warstwom prole-
tariackiej Łodzi. jako kulturalna., kszt.1.ł-
CĄca ducha rozrywka. ReJnUS. 

NaJwlększy hotel na świecie. 
w salonie paryskim olrwa.rto wysti- ford u•ożnJ•f ..•• 

wę ka:rvkatur słynnego malarza pary- Jest ro bewanmkowo największy J cić się może z górą trzy tysiące osób; Al U U 
sklego Sema. hotel na świecie. Znajduje siew Stanac;h jest tam tak dużo miejsca, ·iż WSZySCY Ale nie marł wi się z tego 

Wystawę te zwiedził ówcze!my pn- Ziednoczonych. chociaż nie w New Yor„ obecni mogliby nawet tańczyć. Sale ja-
zyd.ent Poincare i zaśmiewa·ł sff.: z zna~ ku lecz w Chicago. dalne hotelu są tak olbrzymie i bogato powodu. 
komityc:h i p.etnycb złośUwości nrsun- Wysokość - 25 pięter, koszt budo- wYPOSażone, że można tam spożywać Król samochodowY stwierdził w 
ków. wy ~ 27 miUonów do~arów. Wszystko j obiiici C.ZY: kolację na 5 tysięcy osób Je- sensacyjnym wyWiadzie, udzielony m 

Na:raz oko jego z:atrzYt11ato się na zaś, CQ hotel ten zawJera z martwego 

1 

dnociesme. dziet·nikarzom nowojorskim, iż jego za-
\Vlasnej karykaturze. S.pojrz'ał na nią, i inwent .. arza. liczyć trzeba ną. d.ziesiątki Jednym słowem. na nasze pojęcia Jest 1 pasy gotówki poważnie zmniejszyły 
zawo1tał: tys-ięcy. to nietyle hotel, ile miasto prawdLiwe. się. · 

- Gdzfe jest pao Sem? Jest wiec tam 60 tysięcy ręczników I XJeX"XX'łXXXXXXXX, „W chwm. gdy przystąpiłem do kon-
P.rezes wystawy z pewną t:rw'Qgli\ 183 tysięcy obrusów. 300 tys ięcy spr... · · strukcJi nowego typu automobilowego, 

podszedlł d:o arty.sity i o~wfa.dczvł mu, lt wetek, 134 tysiące talerzy. Bibljoteka posladatem zlożonych w banku 350 
p. Poincare pragnie go poz.nać. hotelowa p. osi_ada to.tysięcy to~ó.w. · Dla 'Dr m~d J~n Po1~1. ~. !11iljonów dolarów0

, Ford nie ro.zpacza 
Poiincaire. potrząsająe rekę artnty, wygody gości w kazdym pokOJU 1est te- o li • u un Jednak wcale z tego powodu, da3a.c wy 

wn.z.ekł: lefon; razem zaś hotel posiacla J.800 raźnie do zrozumienia. iż liczy na ol-
- A toś mnie pan obroml - gid:. ·'YI' linji telefon. icznych p. rzy- ilości pokojów, choroby wew"ętrzne brzymie powodzenie swoich nowych 

spojrzę na ten rysunek, śmie<;h _ mnie roz.- wynos7,ącej trzv tysiace, vrzvimufr~ od 12-1 i od 7~8. „for<.lów", których wzmożony zbyt po-
nosi. . W olbrzymiej ~ali, poświęconej spe„ A 4 7 l 64 n kryje mu z odpowiednią nadwyżką 

Dziękuje za dobrą chwit·ef cJalnie dla wielkich uroc.zysto§c! . .?:mieś~ -narze1a rJ, fg . . „.c.1. wszystkie poprzednie straty. 

Ludzie, którzy umlają 
· siq śmlaO. 

Poineare i jego karvkatura 

~ 

Wesołe Powitanie rtowego Rokul 
Ul bi l1cy publiczności w sweJ rekordowej komedji. poi Io „ 

Dziś \VIB!ka I -
noworoczna pr1mj1ral 

11 
I 

PO rBż'i-siY 1 ·r.OdZi ~ __ _ 

- Konstantynowska 16. -

' 
czyli Pat i Patachon na własnych śmieciach. 

(Pogol\\ za szczęście-. ~ ł...ow1„nle wieloryba na trędk• - Tch6t11łlwe wldma.-Na własnyeb lmłecfadJ. , 
Z.b•wna far... ...- . ...,_ .._...,....'!!!! _ _._,.a .... ~ 
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Trup kobiety w aucie. Astralne szwindle w BudapeszGt • 

Tajemnicze morderstwo, którego nie umae wyjaśnić 
policia niceiska. 

Wizyta detektywów w klubie "spirytvstówM. 
Z wysokich kół kościelnych w Bude-,również ustalić, te zajmowała się 0na 

W tych dniach w Nicei rozegrał się mogła być tylko zemsta gd;ż przypusz- pesz :ie Wj'iłynęło doniesienie do tamtej- praktyką lekarską, stawiając „astralne 
lród tajemniczych i niewyświetlonych' czenie rabunku jest zupełnie wykluczo· szej policji, zwracające uwat!e na niez- djagnozy'. 
dotychczas oko~cznościacb krwawy . dra ne; zmarła posiadała przy sobie w chwi- wykłą ilość najrozmaitsz)' :h klubow, Jednocześnie z wyżej podanych wv­
mat, którego ofiarą padła 30-letnia pary li jej zamordowania wszystkiego 100 kółek i stowarzyszeń spi' ytystycznych. padkiem policja doszła do przekonani'a 
tanka Germaine Hamet. franków, i te znaleziono nienaruszone w które w najrozmaitszy sposób obałamu- że prócz p. lgnot, wielu menerów stoją~ 

Germaine Hamet dama z paryskiego jej torebce. cają i wyzyskują swyctn coraz liczniej- cych na czele podobnych „kółek" zajmu 
p~świat~a i przyi~ciółk~ jej ~arja ?om Gennaine Hamet była do nfodawna , szych "i łatwowiernych adeptów je się poradami lekarskiemi. 
mter zna1dowa!y s~ę !' !e~ef z nai~le- popularną osobistością w nocnych loka- Doniesienie to utrzv111uje równiei, Pisma budapeszteflskie przpominają 
gantszyc~ k.a~1arm N~ce~ 1 pr.zy . stoliku i lach Paryża, miała wielu bogatych przy że pod pokrywką praktyk spirytystycz- przy tej okazji o niejakiej p, Wanderlich 
k:~ za1~h m1e1sc~ dwaJ niezna1o:ru pa~o- jaciół i opiekunów. W ostatnich jednak nych powstaje sekciarstwo religijne ze zwanej „kobietą z rentgenicznemi oczy· 
wte lf:torzy wkrotce po za~•arc~u znaJo- czasach znalazła się w dość ciężkich spaczonemi do~matami prawdziwe1 wia- ma'", która przez wiele miesięcy cieszy. 
mości zaproponowali przeya:tdzkę au- warunkach materjalnych i przeniosła ry. ła się w Budapeszcie ogromnem wz1e­
łem. . . . . . . się do Nicei, gdzie była znana w 1.rohch Na zasadzie powyisu~o poruczono ciem, . i~'? lekar~-~dotwór~n}. Uia 

Manta Pomn;1er, tknięta 1ak1emś dz.1- tamtejszego półświatka pod nazwą "Ri- specjalnej grupie tajnych agentów 'lbse1 wało 1e1 się to! dzięki temu, U: miała cl-) 
wn~m pi;zeczuc1~':11· początkowo rue ta paryżanka" i ściągała na siebie zaz- wację nad tajemniczą działalnością o- pomocy . w ro.!1 asystenta ~rawdziweg? 
chc1~ła. się zgodzie, ~ecz uproszona przez drość i nienawiść swych nicejskich kole wych idubów, które od dłuższego cza- doktora, k~ory osob~ swo1ą pokrywał 
przyJac1ółkę uległa 1 całe towarzystwo żanek . po fachu. . su egzystują pod rozmaitemi nazwami, cały ten szwmdel 
zasiadło w aucie, które z szaloną szyb- Pol' ·a i ł d śl d • . ~ jak np. „Koło astralne", „Syńus", ,,St'>-
kością ruszyło przed siebie. tCJ w~ ze. ~ cze .~azaJą, ~ warzyszenie złotej ~wiazdy„ i in. W re-

W ewne' chwili rozległy si dwa klucz~ do ~1aśmema tei ruezwyk!~J zultacie tych obserwacji 4 detektywi 
ttrzały prewofwerowe i Germaine ~amet z~&1:1 b!dzd bezv.:-arMnk?wo p prz~1a- wtargnęli w tych dniach o północy na 
ugodzona śmiertelnie osunęła się na k,1 za dzor ow~ne1 ai:11 

• ?~Ier, posiedzenie jednego z klubów przy uJ. 
spód limuziny. ,.\ęzczyzna który siedział tóra osa ona Jest w więz;ienm sled- Marvanutca 30 zapisanego na imię Mi-
obok niej, podniósł ją i posadził znowu czem. chała Ignota. 
na siedzenie obok siebie. W elegancko urządzonym salonie 

To co teraz nastąpiło wydaje się bar znajdowało się około 20 osób z najlep-
dziej jeszcze tajemnicze i niewytłuma- szego budapeszte1'isldego towarzystwa. 
czone, niż samo morderstwo: auto miast Policja aresztowała żonę Ignota, która 
się zatrzymać, pędziło dalej i wkrótce cy R K , Al. s~ełniała rolę. ~e?ium tego ~to':Varzy.sze 
poczęło krążyć po najbardziej ożywio- Ko.ściuszki 73 ma. Z zezn~ J6J ~~azało s1ę, ze wszy-
nej i ruchliwej części Nicei. Mimo ro, te scy uczestrucy płacili bardzo wy~okte 
automobil nie był zamknięl'y, żadnemu Dziś! 15 niebywałych atrakcji! wejściowe. Pani Ignot za sutą opłatę u. 
z przechodniów nie przyszło na myśl, że Salą ogrzana Ceny od 1-4.50 dzielała rad :r: najrozmaitszych dziedzin 
\1w aucie spoczywa trup zamordowanej i w najrńżnorodniejszych okolicznoś-
kobiety. Jaki był cel tej obłąkanej pne •H•M•••••••••••••M••M••••• ciach swym klijentom, których więk­
jażdżki dwuch mężczyzn i kobiety z za- szość, stanowiły kobiety. 'i mieszkaniu 

mo\i~:::ci~ po tej jeździe, łrwając'!j Kto jest Belphegor ?I.. fy,a1~::n~:i~:;terek~7;,zne sl:ża;:; 
około godziny, auto zatrzymało się •Me••••••••••„•• bezwątpienia do materjalizacji duchów. 
przed jakąś apteką oddaloną od cen-1 • eeoeeeeo•••• W stosunku do zaaresztowanej zdołano 
trum miasta. Maria Pommier prz·J po- ...e•••••••••••••••••••••••D••••••••••••••••••Me•••n•••••••._ 
mocy jednego z mężczyzn wyniosła mar # " - ..,. 
twą z .auta i ponieważ ap!eka była iu~ I P16 TR o Dn btł MONIUSZKI t. 
zamknięta, poczęła stukac do drzwi. ftnSflUrl"J·~ [U TEL 11 04 
Podczas tego obadwaj mężczyźni odje- i Ir.I u 11 tł --·--· • 
chali pospiesznie i wkrótce zginęli z o- a Dziś i codzień z Całkowita zmiana programu! 
czu p. Pommier. Około za•nordowanej I 
poczęli gromadzić się przechodnie, a po I 0 Po raz pierwsz7 w l.odzi: 
chwm zjawiła się policja. • Kau-White subr':tka wazec~m•- Orygin~, ciut:! Los Carancitos 

Zapytywana p. Pommier o to, kto I I towe1 sławy (W1edeli) hiszpll'Aslci 

strzelił, nie potrafiła dać odpowiedzi 

1 
Ms. Charmel produkcje taneczne 

Możliwe, tłumaczyła, że strzał pocho- Mur· u n z Boliwii tańce Rosyjskie tańce TomanomfJ. 
dził z ulicy. Wogóle jej powikłane i sp1ze • Z1 charakterystyczne wykona Wll I 
czne zeznania skłoniły sędziego sledcze Glif No'Wozaangażo..vany zespół iazz-bandowy. . 
go do jej aresztowania. I Y eobotJ, niedzielę ł tw:ięta FIVE O'CLOCK1 z udziałem całego zespołu uty~ 

Jak dotychczas na ślad dwóch niez- Z AR Z Ą D 
najomych mężczyzn nie natrafiono, a je- 'A - - All 

Jf AJRAl HA 
20. Narutowicz a 20. 

TeL 22-05. ----------
Dziś i codziennie! 

Józef Sławski 
konferufe ab-akcje styczmowe 

Les 011 Bias 
n~afne tm\ce groteskowe, 
atnkcja FoJi6 Bergere w Paryżu 

Maria V6ros 
primabaleńna opery budapeszfeńskisj 

Jun. Constant-Duo 
dame mondain 

Sirotina 
wodewilistka 

L Jerańska 
tańce excentńc. 

Znana orkiestra dancingo wa 

Tta tn I na ,, MAX· BA n D" 

Soboty. niedziele i lwięta five o clock 
łea s atrab:yjnym programem artys­

tvc>:nym,i 

liynym domniema11ym motywem zbrodni •ie•••••oe11M••••s••••••eHtM')dlHDe•Neeae111a111•••M1•N•••••lil" 
;r.. ·)~ . ·. ~W'·~~ X FI .-...a !iCAi!UMWi_ Il ~ wa- J b .., • ~ 

o:x:aoaa Czelokajew. Dzięki wydatnej pomocy Dlatego też zarówno rodizina Czet&. 
'"\ ludności miejscowej, sympatyzującej z kaJewa. jak i zakładnicy komuniści, do. 

S. MAlSAQOW. 
„bial'ymi"' oraz legendarnej odwadze i tychczas żyją,. 
zręczności Czetokajewa, jest on zupel­
ołe nieuchwytny. 

WYSPA TORTUR I SMIERCI Dokładnie mi; Wiladomo, ~ zarówno 
Grt!.ZCUka (gruzińska ezeka), jak I 
Zakczeka (kaukazka 07,.eka), niejedn~ •COOCXX>C>1 krotnie ustłowaty przekUt>ić go, uieje-

PartyŻantka na /\ubaniu. - Jak 
pik. Czelokajew ochrania swą ro­

dzinę. - Lekkomyślna wiara 
w „amnesti<i'" i co z tego wyni· 
klo. - W wię~ieniu batumąk1ej 

„czeki". 
Zanim rozpocznę swój pamięt!lik z 

pobytu na Wyspach Solowieckich, po­
zwolę sobie w Iwótkich słowach opo. 
wiedzieć o moich perypetjach w okresie 
poprzedzającym pobyt na •. Sotow1'ach". 

1) dnokrotnie ofiarowywały mu olbrzymie 
torów kolejowYch, urządzanie powstań. kwoty w z.locie na to jedynie, by Czeł-0-

Mimo swej nikłej liczby, oddział z kajew opuścił granice Rosji. Prope>no­
powod:ieniem prowadziq operacje wo- wano mu nawet willę w dowolnym Jc-ra­
jenne. Zamierzaliśmy już je znacznie ju europy. R,zecz oczywista, ie nieu~ 
rozszerzyć, gdy zupełnie niespadzie- chwytny pnl~ownik z oburzeniem od„ 
wanie zostaliśmy pozbawieni opiucia, rzuooł te propozycje i do chwiil1 obecnej 
na które w znacznym stopniu liczyliś- urządza zawsze niespodziewane uapa„ 
my. Nastąpiło t. zw. „ludowe powsta- dy na tę, lub inną twierdzę władzy se~ 
nie" w Gruzji. W rzeciywistości zaś wieckiej na Kaukazie. 
kr.aj iostal zdobyty prawie bez oporu Oryginalną umową związany Jest 
przez oddzfały regularnej armji czerwo- CzełoJrnjew z kaukazką wladzą lrnmunl-
nej. styczną. '1V Tyflisie na za111h1 meti~ch-

W chwili ostatniego odwrotu armil ski-m. zamienionym przez bolszewików 
D 

A t Oddział nasz w nieustannych wal-
g.eneraiła en:ikin.a znaj1.1owa em się w nit niezwykle srog\e \Vięzienle, od kilku 

ki ( · kach cofał s,lę przez dzikie góry at do 
szeregach armji kaukaz ej na froncie lat siedzi rodzina Czef,okaiewa. Bolsze-

) Batumu. W Batumie częściowo roipró-
earycyfiskim • Katastrofa armii ochot~ wicy naturalnie już dawnoby ją roz~ 

szył się, rozdrabniając się na mate od-
nlczej mnusiła nas wszystkich do tlkry- strzelali, gdyby Czetokajew w swoim 

P działy powstańcze, częściowo zaś prze~ 
wania się w górach. ozostając zawsze czasie nie z:anat i nie s-cho\val w wcr-

maszerowal do Anatolji. ł" w kontakcie z nacierającym wrogiem, tepach górskich kilku najwybitniejszych 
nasza brygada kawaleryjska doszła do Ja dostałem się do Adfaristanu. Tu dygnitarr-.Y sowieckich w charąktcrze 
rzeki Terek, gdzie została rozformowa- już i~niała stała komunikacja z Trebi~ zakładników. 
na. Najbardziej oporna ozęść brygady zondą, gdzie zamieszkiwał znajomy mój Gdy Czelokaiew dowiedziaJ się 0 a­
~zcszła granicę Gruzji, - , wówczas X. Ze względów łatwo zrozumiałych resztowaniu swojej rodziny, przysłał 
J~Szcze państwa niezależnego. nazwiska jego nie mogę wymienić. Do pod adresem prezydium Oruzczeka llst 

W Gruzji resztki tej brygady Kelecz-' jesieni 1922 .razem z x~ or~an izowaliś~y takiej treści: 
Suttan-Girej poląc~yt w pułk kawale~ I częste wyoieczki na sowiecką granicę. „Przyślę w worku 40 głów komunis-

ryjskL Zadaniem putku byłQ wykony-1 Nieoficjalnie prowadził ca tą działa! - tów, za każdego zabiiego przez : was 
wanie raidów na tyliacll sowieckiej ar- ność powstańczą na Kaukazie w ~wymł c71onka nioiej rodz.iny. Pułkownik Cze­
ml. wprowadzanie ~ &łszcze.nle czasie. zarówno .ia:k i. t.eraz. zna.ny pulk. lokaieV'~ . 

• 

w listopadzie mb 1922. w ~!cę 
rewołu.aJ patd:deralkowe.f,. Sown:arkom 
R.. S. f. S. R. (wówczas RosJa oos.i~a 
jęS1JCZe ten pseudoo.Jm) oglosfl zupeiną 

anmestję dla wszystkich przeciwn.ików 
wfadzy sowłeckiej. Podpisana przez 
wszystkich czołowych wQdzów partj\ 

komunłstycmei amnestia solennie za­
powiadała zupełne zapomnienie ~zel­
k!iego z.ta, dokonanego przez Małogwar­

dzistów, wszystkich szart li stopni. 

Nie będę tutaj mówit, w jaki sposób 
znając tępiej niż kto inny wartość obie­
tnic .bolszewickich, tyle lat walcząc na 
$mierć _ł życie z władzą sowiecka.. -
moglem uwierzyć w szczer,ość tych, 
którzy kłamią zawsze. Za tę niepospoli­
tą nierozważność 1..apłaoilem katorgą na 
wyspach Sołowieckich. Niechże to bę­
dzie o.strzeżeniem dla innych latwo­
wiernych. 

13 kwietnia 19Z3 roku, ufając, ~e za­
powiedź amnestjl będzie spelniona, 
zgłosiłem się do czerezwyczajki mia­
sta Batuma. Badal mnie sędzia śledczy 
- bezczelny młodzian w 'vicku lat o· 
koło 17-tu. Wywiad jest doskonale zor­
ganizowany w sowieckiej Rosji. Gblo· 
pak, czekista, s.zcz.ególcwo wyliczy! 
wszystk,ie moje „przestępstwa" i za­
kończył badanie szyderczyim o:(rzv­
kiem: 
. - No, takimi ptaszkami my się .nie 
krępujemy. ,4 ...,. 



Dziś i dni następnych!!! 
Niezwykłe uroczysta noworoczna premfera! 

Technika zdjęć, przewyższa wszystko cośmy dotychczas w1dz1eli! · 
.am-----lll!ll!l'!llllB::iiillllllllit-!l!Hlll&11111· ·• Wielki program śmiechu i łez l pod tytułem: 

Parada rekr tó 
Znakomity komedJO-dram-11 z życ1a wo1skow go hlm który 1est sukcesern św• atowy-m b . ezącego 

seznnu 1 chlubą słynne1 ~ytwórni .Metro-Gotd~yn-Mayer. 

Re*yseria światowei sławy: S a m W • od. 

Rolę główn• kreuje, najp1ęknie1sza 
ar1ystka ekranu ulubienic.i narodów: Marcelina ;·,DA V 
1ekundu)11 li sorga K Brfhur oraz ntezapomnianv. bohater • Wiei, '·Kar';.,. :';o· .11n·e·· '' 

je1 • 0 K1e1 Parady• słynny .W~elgos• , . . . · n . •· ·, .· 

Miłosny pierśc·ień 
który królowa Elżbieta 
podarowała swemu 

umiłowanemu 

zos-tał sprzedany 
na licytacii. 

Na licytacji publicznej. która odbyła I 
się w tych dniach w Londynie, znaiazł 
się historyczny pierścień, z któr~m , 
zwia,7.ane są dzieje mało znanego dra­
matu miłosnego. Jestto zloty pierścień j 
z kameą przedstaw. profil młodzi .1~ 
klej królowej Szkocji, Marji Stuart. 

· Pierścień ów ofiarowała ongiś kró-­
lowa angielska Elżbieta hrabiemu Es· 
sex, jako widoczny znak swej dla niego 

1

. 
miłości. Ofiarowując ten dar władczy. 
ni Anglji przysięgła. iż przebaczy bra-

1 
biemu Essex każdą zbrodnie o jak'\ kie 
dykolwiek byłby oskarżon." jeżeli hra­
bia znajdując się w potrzebie privszle I 
jej ów pierścień na znak. te prosi o prze 

1 baczenie. Otóż zdarzyło sie pewm~go ' 
razu, iż hr. Essex przez licznych swo­
ich wrogów został oskarżony o ciężką 
zniewagę slowną odnośnie do osobl' 
królowej. 

Miał on podobno wyrazić sio. te du 
-ea władczyni Angłjj jest tak samo 
„nieudała", jak jej ciało. Hr. Essex 1.1r 
stał wówczas aresztowany i po krót­
kim bardzo pobieżnym nrocesie iiluaza­
ay na śmierć. 

SPLE 
Dziś I dni · nastepnychl 

WIBlkl nąworoczny Pro~ram 
Nasza genjalna rodaczka 
i niezrównana artv'stka 

POLA NEGRI 
w naJnowszem arcy~iele filmowem _ p. t. 

GEHENNA 
I" .,. 

JENCOW 
.. ~„l ,, .. ' ·~ ..... . ·~ ~ .. ;:_~ ··~ .. - . :„z.<"-..~~~-

, (J{olczasty ·drut) 
W1rusza)ący dramat I Tragiczne• dzleie. młło§tf 
dwoira ładzi różnych narodowośclł . Nleby· 
wale oryginalne podlote! Wielka s~nsacial 
Tra~edła miłosna Jeńca niemieckiego we Francll \l\ 

.' ~· , 

' ..:.~-~ 
·. At~/. 

tł4fr_ 'I • 

„ 

,· 
Królowa Elzbteta własnoręcznie pod 

pi$ala wyrok śmierć, mając w dębi ou 
azy nadzieję. te hrabia Essex w osta~­
niej chwili przypomni sobie Jej nrzy „it;.­
ire i przyśle ów pierścień, prosząc o 
łaskę. W największej trwodze dniem 
ł nocą wyczekiwała na oierścień, który 

:n;adszedt_ I hr . .Essex został . strą".'I w I a ś C -.1 c ie I ..•. ' 5 -0 -. rn i e s Z. k ·a · fi.·~ .. ·\. 
Przypuszczano ogólnie, łe dum IY • - · · · . · · . . ·• · . ·, 

brabta essex nie wysrał pterśctenta do . Osobliwy sposób . zachowania · incognito''.·:· · :" · ' · 
królowej, ule chcąc te brać o Jej prze-I · · · -. · · _,, · . · . . " . · · · . \ „ 
baczenie. Mniemanie to ;..-~,.,.,, . "' iuało W czasie ogółnego tr.yzys~ miesz- tkie jego Mieszkania, wyposatone me-' · Przez szerer Jednak · fYgodnl „~ 
_się pó7.nief fałszyy."e. Hrabia wręczył kaniowego niezwykłą osobliwość przed zwykle luksusowo. Nie zadowalając :il~ nie mógł doprowad~!ć ?o ·tego. aby 
ów pierścień swoJej kuzvnce, ta zas do stawia bezwątp1enia angielski lord We- jednak Ul .spuścizną. pos~anowi,ł pob„ć stwierdzić dokładnie . odr~s domu, w 
ręczy.la go królowej. sely, który posiada ni mniej ni więcej rekord zmarłeg-o przyjaciel<L 1 ·o.to· "''Y• którym w danef c11.Wih . zriaJ<lowa~ '.$1~ 

Tymczasem hrabia Noftin~ham, któ- tylko„. 50 mieszkań. Człowiek ten po-1 dal rozkaz swojemu kamerdynerowi, lord Wosely. Rodzina uciekła się ·wi~9 
ry byt nieubłaganym . wrogiem hr. Es- stanowił pobić rekord zmarłego .. lorda aby donosi~ mu o kaidem wolnem-' mie- do drogL.. radjowej. I przed kilku dnra~ 
sex zabronił swe.j małżonce spełni1;:nia Berisford, który był jednym _z ria :dz1- szkaniu, które skutkiem wygórow;inej mi wszyscy odbiorcy radjowi w Loujy­
teg~ polecenia. Ona zaś nie odważyła I wacznit!jszycb aryginałów arystokracji ceny niedostępne jes.t dla iwykłycb nie usłyszeli _drn!!'a fali oowietrznej w ia­
się. wykroczyć przeciw rozkazowi n·.;- londyńskiej, a zmarł przed dwom.J laty śmiertelników. ~ · dorn ość 1! niejaki . lor~ " W oscly pros1,o­
ża. Ody niedłul{o . potem hrabina Not~ ó 1 d B . f d b ł właśc' idem Jedynym -człowiekiem. który zna- ny jest o ·skomunikow·ame s1e z rodi111ą, 
tingham ciężko zachorowała,. poprosił:_? 40 "!' r ; ter\s 0J, ił 6'owiem l~ lubi istotme adres lorda Wo&ely jest właśnie która ma mu zwiastować pewną. , waż-
do łoża śmierci królowę Elżbietę i wv· mi~sz. an~ w er z, i i w' d mu". ów jego kamerdyner, który równocze- ną, radosną nowinę. · · 
znata jej catą prawdę. błagając o pr7.c- ~a ~azde! u~c~ „~y~ n:t~~b e ~ludkiem: śnie pe.lai uci~żliwą ~unkcję kluczinik~ i . Usłyszał owo ~ezwanłe p:zez ra­
baczenie. . „ . ~ o~iew~ Y 'b zabet i c.t ć ro.zeznawać się musi w ~lYm .w,ę~o- djo kamerdyner .d~1.wak~· 1:. Pom~o~mo-

Władczym Ang1J1, słysząc spow1edz c~ciał ~e~ w. t~ni spo~o ozmait:c~ r~· WI.Sku kluczy . od poszczegnlny~h rme- wał o tern swego pąną. a. tert zgnęb101w: 
umierającej wpadła podobno w taka. roz się. prze ~ie z namJ. r ni d ~·e szkań. On również jeden zna tyłk~ c..ic- oświadczył, iż. w ct.zis1ejs:zych. cię~ki~h 
pacz i g':lie~ •. iż oświadczyła, że . ty ,J tr~uny~h. znaJo~~ych, . którz~·u !, ~an~· kładnie _adresy wszystkie~ mieszka;i~. czasach . nitt : ~e .moż~ .. sie ca]kowi9,l.e 
Bóg mc:ze 1e1 . przebacz~ć, ona Jednak. ~t e~f.1~li, dw Jak.rnfm ;11 ~szk~aJduje. . J sam bm.~ 1en:i l<?rd _Wos~ly w.ie . rylko, ze o~osobmć ·o?· sw1~ta 1 ukryt. prz~d. O::' 
sama mgdy me zapomni wYrządzoneJ c "i> 1 ~r . 

1 
~rtsd~rB s;~f!da lord Wo- przy kazde1 memal głowne1 uhcy ·- 1on- kiem - natrętow, . !1Qwoczes1:1e bow1ąn,t 

krzywdy. r rz~Ja<?le . or i ev . ; ł WSZ ~s- dyńsk !ej poSi3;da. ·$woje w~panjałe „hó- w-.•nalaz~ : kr~yżują _najlj.~rdziej ,wyra[i;-
fakt powyższy wpłynął podobno tak se_l po ~m.Icrci oryg_na_a przeJą ' · me" rue zna Jednak adresow pos.?-cz.e~ nowane sroąk1 ostrQznośc1, Pakt ·powy~ 

druzgocąco na królowę Elżbietę, że w ..,... w, *AA• ll2 gólnyc_h mie.szkań. · .. . szir złrytował gwałtownie" lorda W os~ 
wpadła w stras~ny ro~s~rói nerwo';"'Y· W t~n. sposób ~ord Wos~ly stworzył 1 ly .. Przekoń~wszy si_ę. lż nawet posia;.. 
nie chciala przy1mowac zadnycb p{' "ar szedł na własność rodz\nY Th~rnne. prawdz1w. ie nowozytny labirynt w . któ- , danie 50 mieszkań . nie pomag. a mu 40., 
mów i po 20 dniach zmarła skutkiem Ody w roku 1911 .zmarł ostatni ;int•J- rym ukrywa sl ę przed okiem swych zachowania całkowite~o ,incogn ' ta"~ 
szalonego wyczerpania. mek tej ·· ~ · „,„ ni Pr.$ 0in .; t. ;<-tf)rycznv przyjaci ół i zna~omych. M:mo. że żo!la- postanowił zadowolić się w przyszłoś· 

Sławny pierścień otrzymała wów· zakupiony został przez lorda .Mkhel- ey, orygi nał ten jest wrogiem życia. ro-l ci jednem, jedynem „home". W tej ;;.hwi­
czas córk!ł hrabiego Essex. Przez 200 bam. Koleino przechodził on L rą~ do d·zinnego. Niedawno miano go powiado-. 1'i 49 mieszkań dziwacznego arystokra­
lat z górą pozosta~ al on w posiada mu rąk, aż ostatnio sprzedany zostat na li- mić o jakimś radosnym fakcie. który ty londyńskie&o .uajduje się 1111do wyua,.. 
spadkobJ.erców hrabie1r0. Później prze- cytacji publicznej. z.dar.z.yl się w Jei'o rodzinie. , . jecia". . - ·. _ '.: 
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Mislrz"Usuodun· Paolino 

o. swoleJ k.arJerze bokserskie.i • 
. Mdrzeniem ieeo bv:ło zostać torreadorem. · 

W Ameryce utaiTło $ę 1.ldtanie~ że ka- · Po krótkiej pogawędce Paolino za-. 
t.fy europejczyk gdy dochodu' do peW- czyna opowiadać koleje swego 7.v-ota aż 
~J. d-OSkonałośoi w jakiejś dz,edz nie. do z.dobycia m.st·rzostwa t:uropv. ; 

si wykazać sie swemi walorami w Kiedy · płęć lat temu pracowa:łem z oj- . 
ju dolara. Jakkolwi·ek przyjazd Pao- cem na polu w Gni.puzco. jednej z żvż- · 

o był · spodziewans wvwołat on j.ed- n1ejszych prow 1ncji H:szpa.nji. nle sądzi-
a"k wie'Jkiie poruszeme w kółach ame- tern że mogę zostać kiedvkolw:ek bok­
ka~sk'ch bok~ró~ .. Pras:i przyjęła serem. Jeżeli marzyłem o ·sławi e. to tyl­

a.ot.no na~er z~yczUwi1e. Sąznf.ste .arty;. ko w 1dlzi•edz'.ul.e waitki z bykam~. Tym-' 
ttly. przet-~aw1ające Pa.oli·flo iako do- czasem boks stał daleko odemn;e. Już I 
onaJego fll:IStr~ hnksu. zach.ee.ty nl·e-1 jednak wtedy bylem niezwvkle silny, , 
d~o. dzren~11Jmrza tamte.tszegt> do 1 braik by.to okazj do pokazana swych . 
r~b1en11a w. yw adu z mistrzem starego 1· waforów f;zycznych. W i.rrach i z.aha-' 
-.a.ta. _ w;:ich z rów . eśnikami zawsze bvlem pier 
. Oto co pisze pubłicYstia amezykań- ws'ZY, biegałem szybciej. skakałem wy- !: 

Uti: · żej. 
,.Wyobrażaiłem sobie Paolina jaoko - Pewne~o świątecznego dnia. ~dy 

Mbrzyma o tęg'ej rnusku1:arnei budowle do polowy mzebrany walczvłem z tow.a 
; ,boks·erskiej fl~jonomj . MyJ1 rem się jed-1 rzysz:ami, podsze<la do nas ta-k,iś wt­
Jak. . . - ! n erz i, wskazując na mn,e. POWied:zla t. 
r Gdy ~w1edz::tem mistrza Europy w 1 że mam wspania·ł·e wamn'k;i, abv zostać 
)lega:nok1im hotelu Nowego Jorku, wy- w! e~kim boKserem. To clop ero zwróci:to , 
•z·e<N .naprzec;iwko mni·e P.f'.ZYs~oj1tly, rnoj~ uwagę na boks. ~a-czatem ówi~zvć 
trz:wk1 młod·z . an. otulany w 1edwab.ną Wnech:ałem .d-0 Paryza. Jedną z p erw­
l>']iamę. ęyt to tylko mana.~er Paol1:na. ~zych osób, które ,poznałem w tem mie-1 
~rthus. 1eden z bart tzo bo~atvch fran- sc1e. by Arthus. owczesnv trener Car-
~1zów, którego mię prze<l wo}ną mialo pen t:e.ra. -
filc lk;e wz·ęc'e wśród bokserów. I Arthus rozpoczął poważną pracę, 
. Rozglądając s ;ę po pokoju. szukałem w tajemn ' czająr: mn'e w techn ·1ke boksu. I 

lfiary mego wywiadu - p sze dalej I Po kilku tygodn iach stanałem na ri•n­
•z:ennikarz 3l'mery~ańsk1 - !liJ!'d }~ ie: ~:u przec:·~ko rosyjskiemu bokserowi, ł 
lna:k n e mogl móJ w .:.rok imalezc ·eJ , I urowow1. \\i tliczvfom osLro i zwvoi.ę­
•ostaoi, c::~zącej s:ę n lehvwałą wprost żyłem w drugiej rundzie orzez k. o. ' 
tci-i.ru!1a;rnoscia za.1równ-0 w H's pa,nj-i jak Drug. m p.rzec:1wn :kiiem rrmirn bvł Jon-' 
ł w Ameryce. Wzrok mój zatrzymał sfę ruec. mistrz c'ężkiej wagl we Francji. 
pa wygo.dnem lóżku, gdzi•e otufoną w M'a,łem szczęście uderzenia byłv tak sił 
ł{)tc.J.rę fiigurą okaza~ się n '1kt 'llllV, tylko oe. i:e francuz padł i11'Ż w oie'l'wsze.i rur 

WyJazd na z~mowe polowame. 

Paol:no, który nle przew:<:Iiuiac tak wcz-c: . ctz:e. -
11ej wi'zytv, ~ spat. , . . I ~ qbecny .na tym ~·eczu. Carpentier I • . • . · · , , 
i Nawet łozko, "'.: ... ktorem le_zat Paol' ... 05\\.T,ad~~y~ ze uderz.en a rno1e są tward- . u n I f . kac Ie okr ę CJ u ło dz k ł ego 
'kl. ma swą. t,radyqę. Przed Di"edawuym sze, an zel.1 Dempsey'a. ' ~ ~ • 

e
uii&em syn,al rni tern samem łożu Jack ' Taklie zdu.n:e wielkiego George'a pod , • - • 
ómpse:y. N~e po~?S'i.iawało mi tedy ntie nieciło moj.ą amb~cię i z wielką w:ru:ą od- Łódz p1erwszem miastem, w którem _doszło do całko· 
qe~o. Jak obud-o c boksera. l dawał2m s ę na._iaJ systema:tyczneJ pra- wite·, . ugody· 

Uniosteim kołdrę i głośno zawoJatlem cv ood k;erunk:em Arthusa. · • 
k>ks-ell'a po imi-enlu. j W tyn:- czasi'.e przebywał w Londy- Dowiadujemy sie. że na ostatniem rezerwa '· 11, wzglednfe llJ idobyta mis-
. Paol ·no d:rgnąl. nl·e b0>kser austraHjski Cook. 

f'>op:•ero kledy poraz dru?!'i.. Jeszcze Arthus rnaranżowat nasze spoitka:nie, wspólnem posicdt.cniu delegatów Zarzą- trzóstwo klasy B. lub C, pozostaje bez 

tloś~{ej. dał~m Wt!Ć O mojej obecnoŚC1 , które a· kcńczyta: si::, moj~ noraż:ką na ~ik~J~;I)~ ~~!t;r~·~i;t;;· ~· r~ ~ii~~= zmip~~ tern ustalono, te aktywa t pa-
PaoLno W}"C~,~nąt gJowę z po] k<'.fdrv. punkty. Przez dz:eSo ęc rund wvtrzymy- d . b. z' d, ·r· b . b I d 
t _ - Jak w.dzę, bokseu·v lubią długo watem nlezllczoną ''lość uder.zeń. broni- go Zg,roma ze1!1a o. u arzą O?J zum 1- sywa o u tnJeJsoowyc w a z przejm11-
\ię. ~sypiać. fi.rpo także hołduje pat- Iem s:e zawzięcie_ afo u.vłem sbbszy od k?~ac; okręg łodzk1 w następuJący spo- je nowa władza okregu łódzkiego. 
ak1eJ zasadz e._ \przeciwnika. 

1 
sob. Ostateczne zatwierdzenie tymc~a-

, .- Wcz.eśni:e wstaję tylko w dni tre- Po uolywie kilku m es. ięcy przyiecha .oo_ ~las~ A w roku 1928.należ~ć be· sowej unifikacji nastąpi na wal11em Z)!ro 
liil'Jgowe -"- od·rzekl bokser. tern do Barce~ony na misttzostwo Ell'l o- dą. !=-.1.S.<;J .• Ł.K.S. 11 Kl. 1 u~y~tow li. madzeniu ŁódzkieJ Ligi Piłki Nożnej 
1 ~h~op;ęca twarz Paoliiłlo uśm!echnę- ·PY· Znajdowałem się wówczas we wspa Sokoł (Zg.eri). ~J:>.T.C. (PabJam<:e) G. wspólnie z walnem zgromadzeni.em t.. 
)i s : ę. Z za grubych krwiMvch warg u-.. 11 ·alęj form:e. Miałem · walczv~ z mi- M. S., Hakoah, ~1ta, R. T. $. W1llzcw, Z. O. P. N„ które zostaJo zwolane na 
k~zal się rząd b:-a.lyoh. śn:eżnvch zę- strz.em Erml.nio 5pa1la; w rodzinnym ~.I<.S„_ S. S. Union, K. S. Prosna (Ka- dzień 8 stycznia 1928 r. 
bow, tylko górna szczęka bvla zes:~pe- k.n1ju puhlkzność napawała mni•e atu- Iisz). •.• 
t:ona t,rz,ema: zloteml zE;bam, które chą. ! Do Kl. B - kluby: Szturm, S. S. Po- Unifikację okręgu łódzkfeg-o natety 
kw:a<lczy{y o c:ęż.k::ch i trudnvch wal- 1 Już Jednak pierwsza runda zachw·a- goń, S. S. Rap·id, ~am~:m Hasmonea, powitać z u~nanie'?. Łó~ż ;est pierw­
bch Baska. OJo.wa duża, zbvt 11awe1 ta moją wol ę. Nanwyrężviem lewą rękę Orkan, S. S. K. M. (ChoJnw) „Odrodze- 1 szym okręg: em p1łkarsk1m, w Którym 
w·elka w Stosunku do korpusu, pokryta 1 mus'atem cały czas atakować prawą. nie, Jedność (Pabjan ·ce). Burza, Sokół zapa·nowała całkowita zgoda. Jest to 
iest czarnemi. lsn:ącemi włosam i : "9'8 Po dz'.ew'ątej rund·zie SpaHa bvl pewien (Pabjanice.), Mak kabi (Zgierz, Konstan- bez wątpienia zasługa leaderów piłkar­
S?!ero:ki i plask ; oczy wąsk:e, ~lę.boko swego zwyc ęst wa 1 odezwa.I siie temi tynowski K. S., Sokół (Zd. Wola), Rudz- skich naszego miasta, którzy jeszcz~ raz 
iosadzooe. koloru niebioesk;e~o. K:latka słr•wy· : .. Mój mł·odv przyj.aoi-elu mlstrzo kie T. G. S. i .Policy;ny K. S. (Łódź). udowodnili . ie wyłącznie dobro sportt.l 
oiers:ow.a sz~ro:ka - resrta P?d KoP .. lfą. s :wo E_uro~y należv !eszcze .do mn'e". I Klasę C stanow'ć będzi~ Liga Hl, łódzki ego leży .im na sercu .. Unif_i,kac!a . 
. P<ł!ol no n:e Jest ładiny . ale 1c~o la!{o- Odpowhedz :ałem mu, ze o tem rozstrzv- kluby klasy C Ł.Z.O.P.N-u 1 ewemual- okręgu p ; łkarsk1ego w Łodzi odb1Je się 
dny .. ~prostu dz'.e.c:ęcy wyraz twarzy g·ną sędziow;e. Decyzja ich hvfa dlfa nie przybywająct: towarzystwa. niezawodnie glośnem echem w sw.ecle 
~ uśm ech czynią go niezwykte uiimują- rn11e korzystną - zostałe·m mistrzem Towarzystwa sportowe. którvch I sportowym Polskl i pobudzi inne okręgi 
cym.. 1 Europy. drużyny należą do extra klasy pań- do współpracy dla dobra połskiei,co 

stwowej a reze1 wy d'o klas A, B. i C sportu. 

Siatkówka. 
Wielki turniej poświatecznv odbędlie się w dn. 

5 i 7 stvcznia. 
Jak się dowiadujemy, odbędzie się w I zawodami. 

«fntu 5 i 7 styczn'a b. r. w sali Niemiec~ Wzorowa organi.zacj:a, cechu}aca 
kiego Gimnazjum wielki turniej w uiłk" . wszystkie imprezy sportowe urząd~anc 
siatkową . i k9szykową. zorg"anizowany prze·z Koło sportowe uczn. gimn. J. 
przez Koło Sportowe uczn. g'mn. im. Piłsudskiego, 'akoteż dobór drużyn i 
Piłsudskiego. W turnieju weżmą udział nagrody dają rękojmię, że widowni ~ 
czołowe drużyny zarówno męskie jak I sali N:em. Gimn. przepełn'.ona będzie p 
żeńsk·e, które walczyć będą o nagrody brzegi. 
ofiarowane przez organizatorów. Dodać należy. te w obydwa dni tu 

Prócz tego odbędzie się szereg spot- nieju przygrywać będzie · najlepsza 7 

kań towarzyskich. Losowanie prze~:w- szkolnych orkiestr 2'i111nazium im. J. Pi . 
ników. odbędzie się dn. 5 stycznia pned sudskiego. 

Mistrzostwa Polski w ho(\lieJ'U. • 
W dniach 6 i 7 stycznia r0:zegrany I stawy - Liigja. m'strz . okręgu pomor 

mstanie w Zakopanem turn'ej hockeyo- sko - wielkopolsk:cgo - Toruńsk : K. 8 
wy o mistrwstwo Polski z udz'alem mistrz Krakowa - Wisła, mistrz Wil 
sześciu drużyn. a mianowicie: mistrz l na A. Z. S. - Wilno. 
.Polskl A. Z. S. Warszawa.. mistrz W:tr-

są oełnouprawn!onymi członkami okrę- Szczególnie wskazanem byłoby, aie-
gu . by górnośląskie związki piłkarskie wzie 

Jeżeli w rozgrywkach rezerwa I-sza ły od nas przykład I zaniechały wresz­
zaimie ostatnie mleisce w kl. A to auto- cie ustawicznych tarć. które rzecz zro• 
tt'atycznle spada do klasy B. a nac;t ęp- zumlała wpływają uiemnie na rozwój 
nie rezerwy do klas ni7.szych. Gdyby życia sportowego na G. Sla,sku. 

Ja.k· · Jracuie drugi otióz oum11i!czyków polskich. 
Jak Od dnia 28 b. m. czynny jest w I W tych dniach przybywają Sze~a!Ch l 

Poznaniu 11-i Przedolimpijski obóz _ dla Foryś (War.sz.awianka)! ?makuls~ t Sa~ 
lekkoatletów. Cw czen1a prowadzi tre- waryn (Pogo~) oraz B!n1akowsk1 (Byd„ 

goszcz) . OwaJ zawodmcy A. Z. S. Gru­
·er P . Z. L. A. p. Klumberg. zaś kierow- , ner i Weiss. nie wezmą udziału w obo-
ctwo obozu spoczywa w rękach pre- zie z powodu zajęć osob istych. 

.:sa P .Z.P.A. kpt. M1s'ńskiego i kier.:>- Program zajęć w obozie jest naste-
.vnika <Jr upy Oiimp;jskiej p. Wiśniew- pujący: 8 - 9 gimnastyka. 9-to śn ia-

1 

skiego Masażystą jest p. z :emkiewicz. danie. 10 .. ~o - 11 l?'ry i marsz.e. 11,30-
0becnie przebywa w obode 14, a .nia- 13.15 wykład 12.30 - 15 obiad i wypo­
now'cie Kostrzewsk i, Tro,ianowski. -'la- czynek, 15 . .30. - 17 trening w hali, 17 
'anowski. Jaworski. Dobrowolski i A- - 20 masaże. 20 - 21 kolacja i kladze­
,amczak (A. Z. S. Warszawa). Meyro, nie się na spoczynek. 
:eyzik i s ·ko„ski. (Polon 'a) . { lrhmi;ak W dniu 8 i 15 sty1;znla rozegrane ZC'· 

(Warta) ; ·owosielski (C1·acovia) Baran staną w hali zawody dla gruny 0F111 ,..·' 
(Pozoń \. -H~ tie ki i \ViP"'Wrek (Wilno). ddei 
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I CASINO I 
...a.. : I m ·- llll •Pt ZL& 

Ostatnia 2 dni wspaniałego filmu m1łoścl I poiwtęuenla 
podług nleśmaertelnej powieści hr. LWĄ TOLS TOJA 

~,ZmartWychwstanle" 
Reiysera~: hr. ILJA TO&.STOJ (s,n) 1 EDWlrl CAREWE. 

•••••--•••••-• W rolach głownych: •••••-••••••• 

:1:::: Dołores del Rio · in:~:~:J-.cy Rod la Rocque 
Cterntsta droi;.ra lekkomyślnei miłości. - Wielka epopea odrodięnia duszy koolecei. -
Hulanki I rozpusta oficerów carskiej ~wardll. - Nędla dalektch .etapów• na SyberJL 

l'rzeimutące obrazy z kopalni w katordze. 

UWIHI Specjalnie laanstażo•any znakomity chór rosyjski wvkona słynne 

"P • e ś n i K a t o r J?; a" t. zw Ka n dał ny i a P. es n i. 

' l t , 1 ' ' <; : • 
1 

~ I~ , , ' ~ ' ,.. , > 

Początek o godzinie 4.30 po poł. 

-- jakaś p.it~orna ręka i pazuram•. a1by szpony drapie!-
. nt'.:o 1wie-uęc1a. zda1ła "'' k•łlję i szy•ł 

;..- Tt'D sulcn t'C ubrdał ~b· e. le jest d11pktnym totem 
rzuca się na lud11 i dusi ich Jak kanarki I ' 

- Z arcydzieła retyserjł PA WLA LENI -
Z BOHATERKĄ .BIAŁYCH NOCY•. 

LAURA la PLANIE 
w awej najnowszet ł najlepszej kreacji, 

w epołlow1m filmie p. t. -KARUZELI\ UDRQCZBn 
Rewelacja fUmo\Ał.a l 
niezwykłe napieciel 
n1esamo .v11toś~ ! 

Film, który kosztował rn~lfon:1! 
Niebywałe efekty świateł i cfeni! 

Kon[e~jonowan~ Kuny Hierow[óW Iamor~o~~WY[D ~ou1a 
Y •. M.C.A. 
Aleja Koś,•uszki 68, 

iel. 22·90, 

Dnia 17 sty1.in•a I ~2>< r. otwie­
ra ja no~y kurs dla zall<odpwych 

i ·9matorów oho1g11 [!ki. 

Doktór _ _,_ 

l. ~n~UU4i I ~osad~ I 
' Zawadzka NI I ----

PAMIĘTAJCIE ie 

śniegowce i kalosze 
ft''t-tnn fi& "25·18 1 

na„r•wl4.1ntt 1YLł(0 dro9._ ehktrirczn„J Chorobv "lkórne '&oszukuję posady 
WU~kanhaCil fl8 ·atentowan11Cł< 8CJaf'111U1Cł1 „łoliÓW w„nervc:r r ek8ped ;~nllci lub 

L E K T R O R A PI D ' nP I moczonkio .v• ka.~jerki z więk<1zą ,,E · • ' tlt>czen•eświatlPn•} kaucją. Oferty do 
SĄ T RWAt.E. LamJ>a kw .tr ·owa adm. Rep. pod „LD• 

p1 omlenlami 2 
NAPRAWY PRZYJMUJĄ FIRMY1 R611tg~na. I 

H. GUTMAłl, Wytwórnia paruo\i. NaPUtowtcn 9 Przy1m. , d 9-2 1 5-8 "lut,ca ~c-iciwa 
1. SArłOBeRG, Skład flbuwia. Piofrkowska 165 Dla pań od 4 6 ~ wykwahflkowana 
L. JOAB. Skład obuwia. NowomJefska 5 Q,Jdz•rlna po.. Ze•· możliwie niemka pa-
s Tołl'ES1'4 EW ~Kl . Skład obuwia. Główna 69 knlni. łrzebna do lepszego 
G. CWAJGHAFT, Rzgowska 1. domu i malej rodzi-
W LGl~R.ZU; Sllte„ kr>,...ls nwv .,0-:tZEI." I. ny Traugutta Sm. 1 

W a1man Wo•t, Piłsudskieg<> t9. 
W PABJĄMIC•i CH: W. K<:>rona, .• racownla j;'ry:r.lerski praco-

obuwia, Zamkowa t6. 1;:; _ ____,,__ J: nik potrzebny 

I I Lek • Dent•sta Sp6lka ~ryzjerslca 
, "· Wschodrua 76 

·~·&cZNi·ca······~~.-~~~ · R. i~arkni- ~~„ 
/ leorzy soec1aliSIOW 1o?llOine1 Jenty Luhipz H b I przeaa I 

styrznv nrzy Górnvin Rvnlr'1. \l~U · \ile U!llulmu\11~ dfll•l'llW 
Pi~trkowswa 2Cł4, tel. 22·89 ~iJ Hu 
przy onystanku 1r1>mw. oat>1amckich , Ceą1e1n i ana ł3 pr .i:yim<.1it- w g„dz. &'Io sprzeda:iia. 

onyimuje chorych w chorn l1ach wszvst. tel. 41•32. 4- • PiołrtlOW•All plac na ,etnasku 
kich s11ec1alnoścl "d g. tO rano '10 6·e1 (llDJDb' Ułllrlł8 f' ska 51 rei. 2.1· .: 2 pod T~szynem. • 
oo pot. Szcze;iiente <)Sfl.Y1 analizy (ID<>· '~nnnt manoolCiOI! i!ormac1e: Skrzynec-
·zu. kałn. krwi. plwo,1n etc J opera.:1e L~ciem~ s.uuci· ki w Tuszynie 2 

Porad;tru3•· zł\lte nvm 1.!~0~!::: ,,,~. lo::ido's;~ed:;: 
• Wi1:y1y na- m1esc1~ 

labie~ 1 opt'1ac1e od umowy Kąpiele 
świetlne. Naśw1e · l11ma lam}łą 11w -reo 

i wa 1<01mtg•m. r:.li:Ktr "tac1a. Z~o, 

I 
sztu.:zne. korony iiote. platy:'loWe 

I Cli aty 
J.J medz1elP 1 świeta do Qodr ·2 oo ooł 

Przy1mu1e od z frontowym pla 

8 d l O cem. Wiadomość g. O rano Dr. med. Kątna 36. Góralczyk • 

o;~ ~f[i f~ BRl\Un •• .; l'otuGn•o.wa Ni 23 ,, I 
tel. •0.26 I '-Okałc 

'Cnoroo11 slcorne Speclaltsta chorób_.._....,. 
1 wenervcane skbrnych ' wene· ---

;,rzepr ,w„dzlł 1ię ycznvch l e~zen1e 
Ur. med. 1111 ul· śwrnuem. (tamria ai,.ddaję du:ty ~ 

P M ... . nawrot 2 l\W!UO.:OW• M necznyfrontoWJ . aruOWICZ du iur 1-2 i 4-s mzy;mu1e od 9-11 pokój o 2 oknach 
przyjmuje Piotrk.Jwsk• 12• dla pań spec, od •ano ' od 'i -~ Pp. z balk<;1nem 2 pa-

Tel 66 a:.. 4 1 nom lub 2' pansqm 
, od 3-7; w niedt i święta od li-I dla nie&amo.tnycb ••• W. 1adomość u P· Cu 
•
1
' Cłlor-' b\' slcórv · >Nłosów ceny lecanłc. kiera ł'lac Ko&ciel• 
Leczrnie defektów cery. ma1ate elek llY 4 !•klep tabacz• 

Gablae:.:=:=~•••&•» •••I tRURfftJKA ·-~ 
Dr. ml ed. • 

1
. ~llh-:-;lllł;,, - •• „„„ ,„ I••;;! a D\VIS f. Horowm w1iiw;ii"inc11 :=„, ...... s. 

Zapisy przyjmuje kancelaria codzienni łl 
od lfodz, 9 do 12 i od l!odz. 14 do 20. 

· U W AG A I Ceny przystępne. ratami. 

Spet, tbor. 11SZU go rdłB l DIH 

1 powrócił 
mmmlll!!ll!!!91!11'1!1'Plłl!l"""'~"""'•m--.,._,.,._ ••••• ,awaw •••--••--•·• . ul. Gdańsk a 37, tel 15· 93. 

!)ri)1mu.e w 1ec&· gry łortea1anhHJ u1. ;: :~~:zks~~9.t. 
oky P•ZY 111. Piot1• Pray1mu1c od lO • 12 ców Kaaiowski 26 

kowslł1e1 294 ; od 2 -5 m. 32. 2 
cod~te„niP oJ ~odi Wscnodn•a 71. . 

liiii11. a·•~••• Godz. 01dyn. :Z-4. 

W ł.of4z1 11. f .00 n11es1ę-.:znte . -~am1e·jS,O•'a & &l u· . Prenumerata cnlealęcznle . -Zaittanica 7 dotych -.ileslę~znlcr- ~o~,~enia : 
Odnosr.enie do du&J11lw IO &roso ~ - -

ZWYCZAJNI'!: 8 er n wtcnr mntm:ttow, tna sttoow 1u sipałtJ. W I ~KS\.:taa 
40 grosu za wierz mlł .... netrow) ina itronle ł sn>alty) Z.are.;:zy11óu I 1aślub1łl Ile 
tekście 10 ił Zamte1s.;ow11 o 50 prix. Zagr o 100 próC- drotel Za termtnow) tiriaa 

O&lo<.zd adminlstr nie c>dpoWlitda Urołlne IO &r Pouuk ora,;J ! 1.r N11m11 . i'ill p. 

U&łoszc111a llołoro•• lali 111.alu wtell1* 4wlert ltłCHll'ł IW "°"• trOllll 
Redallcia I Adanlnlstnclll. Plotrllłl"' 11ka "- OO<JzinJi przylef tedak.;ff r.-ł 
'telelonJ redall cll l7-U. 36- łJ. a..„ł 110 poi Rekoplsó111 nlet•mow'O-
Telęh11t 1dmlał9łraeil U· Ił , - - - - Ucłł llk ~wra12 llO. - - -

W drukami J;>.P.publikł, Piotrko...,1ka .a 


